
N r  1 1  f i  Natazytość Pocztowa
f i l i a  I l U a  opłacona ryczałtem. Kraków, środa 23 maja 1928. Rok XLVfL

Prennm erata miesięczna
bez odnoszenia 4*—zŁ 
Z oa noszeniem '"50 ,  
Z przes. poczt. 4‘50 ,  
Zagranicą. . . . 8’—  ,

Cen? numeru:

2 0 ? r o s z y
i  dres Redakcji: 

ul. W ielopole L. 1. 
Telefon Nr. 3542 I 4450. 

Adres Administracji’ 
UL W ielopole L. 1. 
Telefon Hr.1572.3M2.iH93.

N i. czeku PK u . 100.402.

Drukarnia Literacka w Krakowie,

'V

T.

H  Jagiellońska
i r zkowy,

wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu

Ceny ogłoszę') 
za 1 wiersz fflilimetrowy:
Z w y k łe  15 gr.
Nadesłane. . . .  35 ,  
’5o kronice . . . 4f ,  
Na I-szej stronie 5( ,  
Drobne od słowa 7 ,

Układ tabelaryczny ■ 
o 500/0 droższy.

Z a łą c z n ik i  w e d le  u m o w y .

Wyłączne zastępstwo 
na zacnodmą Europę:

M. UłJKES, Następcy

WIEDEŃ I.—WollzeilelS

Spokojnie i bez większych zmian.
Wynik wyborów do parlamentu niemieckiego.

Kraków, 21 maja.
O^ło^zone rlotychczaio wyr ki o so

wami a do parlamentu Itzeszy niemiec
k iej z 31 ofcr*gó>w na 35, sWiandki^ą 
ponad wszelką wątpliwość znaczne 
przesunięcie się sympatji mas wybor
ców na lewo.

Niezawodny sukces odnieśli socjalni 
demokraci, którzy, wedle dotychczaso
wych obliczeń, zdobyli laO mandatów, 
eo w  iporówtn anto z r. 1924 oznacza przy
rost 19 mandatów, należy się jednak li
czyć z powiększeniem tej liczby. Komu
niści zyskali 6 mandatów, Partja Go
spodarcza 6 i miemiecika, partja  Indowa 
.(Sitreseimamowcy) l.

Największe straty ponieśli etosunko- 
fwo nacjonaliści (Dentseb-natmnale), 
w yrażające się cy frą  39 mandatów. De
mokraci stracili 7 mandatów, istnieje 
jednak nadzieja, że uzyskają leszcze 
mandaty w © k ręga ch , w  których wyniki 
glosowania nie są je ff jcze znane, tak, że 
stan ich posiadania ,ie ulegnie zmianie,

Centrum w ykazu je dotychczas utratę 
9 mandatów.

Jak w idzim y z tych cy fr, m im o silnego 
przesunięcia na rewo, wybory nie dopro- 
wadziły do jakiejś bardziej radykalnej 
zmiany w  układzie sil politycznych w 
Niemczech. N ,e  można w>prawdz;e jesz
cze dzisiaj mówić, jak będzie w ygląd  Jul 
ilościow y stosunek poszczególnych 
stronnictw, gdyż liczba posłów w N iem 
czech jest ruchoma i zależy od liczby 
głosujących, ale wyniki dotychczasowe 
zdają  się wskazywać, że stosunek ten 
nie ulegnie w iększym  zmianom.

W  te j sytuacji jaka się obecnie rysu
je , w szystko pozostaje mniej w łęcej po 
dawremu. Jeżeli odrzucimy skrajną le 
wioę, to ani blok ugrupowań umiarko
wanie lewicowych, ani blok prawicowy 
pie są w stanie utw orzyć samoistnie 
większości, zdolnej do rządzenia, a ję
zyczkiem u w agi jest nadal Niemiecka 
Tartja Ludowa.

Istn ieją  teraz dwie możliwości.
Jeżeli „deutsch-voelkische“  pójdą z 

prawicą, to wówczas -przyłączy się do

nich niezawodnie także centrum i przy 
w ładzy utrzyma się rząd obecny.

Gdyby zaś partja  Stresemainma prze
chyliła się bardziej na lewo, w  stronę 
grup koalicji wejm arskiej, wtenczas po
wstałby rząd t. zw. małej koalicji. I 

Jeżeli chodzi o nastroje, to wynik w y
borów zdaje się wskazywać na pewien 
wzrost tendencyj republikańskich w 
masach i osłabienie czynn;kó\v reakcyj- 
no-szowinistycznych.

Jakie znaczenie mają dla Polski w y 
bory niemieckie'?

Pod względem politycznym żadnego, 
gdyż tak, jak  dzisiaj sprawj- stoją, ma

my przeciw  sobie jednolity  niemal front 
niemiecki od akirt jnoj praw icy do skra j
nej lew icy.

Jeżeli czego, to można oczekiwać 
pew nej poprawy stosunków gospodar
czych, a zwłaszcza przyśpieszenia roko
wań o traktat had,lowry. Socjaliści bo
wiem, jak  i przedstawiciele sfer kupiec
kich i przemysłowych, w ypow iadają się 
za rycnlein zawarciem umowy handlo
wej z Polską, podczas gdy nacjonaliści 
rekrutujący się przeważnie ze sfer zie
miańskich, w interesie własnym starają 
się sprawę utrącić, lub oonajmniej o- 
póznić. Osłabienie więc ich raprezrftaoji 
parlamentarnej może wpłynąć tylko do
datnio n,a temp© pertraktacyj.

Ogólny b'lans, jaki otrzym ujem y na 
podstawie dotychczasowych irform a- 
cyjy można streścić krótko: Spokojnie 
i bez większych zmian. a.

-ogo-

P r o w i z o r i o m ]  w p i U  w p o r O w .
Berlin, 21 maja (P A T ). Dc godz. & rann o- 

htoezone b y ły  rryniKi glosowania w  31 okrę
gach na ogólną liczbę 35. W  pozostałych 4 o- 
gach nniędzy in. w  Berlinie i w  obu okręgach 
poczdamskich, brakuje jeszcze zestaw ień z.po- 
szczególych obwodów.

Obliczen ia dotychczasowe ilości głosów na 
całym obszarze Niemiec wynoszą 30.536.039. 
z tego w ypada na socjalistów 9,027.816 {jtof 
eów, mnrewięcej 150 mandatów na 131 daw
nych.

Stronnictwo niemiecko-narodowe 4,344 582, 
około 72 mandatów, dawnie 111

Centrum 3,612.700, około 60 mandatów na 
dawnych 69.

Niemiecka partja Indowa 3,094797 głosów, 
52 mandaty, dawniej 51.

Komuniści 3,080.066, około 51 mandatów, 
dawniej 45.

Demokraci 1,495.238, mandatów 25, dawniej 
32.

bawarska partja ludowa 932.649, tj. 16 man
datów, dawniej 19.

Partja Gospodarcza 1,366.623, mandatów 23, 
dawniej 17.

Hitlerowcy 777.876, 13 mandatów, dawniej 
14.

Inne drobne listy, razem  2,716 717, prawdo
podobnie bez żadnych mandatów.

•  *  *

Na zasadziie dotychczasowych iinformacyj

st\ ierdzić można, że socjaliści pizeprowadzili 
wszystkeh swoich przywódców w  okręgach. —

PreimjeT pnuski* Brann, byty  pm ski m inister 
spraiw w ew nętrznych Severing i pr,< zydent 
dawnego Reichstagu Loebe zostali w  okręgach 
wybrani.

Z oosłów i m inistrów memiecKa-namdowych 
zosfałi wybran i mlnikSter spraw w ew nętrznych  
Keudell w okręgu frankfurckim  nad Odrą, mi- 
nisetr spraw iedliwości Hergt na Do-lnym Ślą
sku. m inister roln ictw a Schielf w  Magdeburgu, 
hr. \v estarp w Poczdam ie i Huggerberg, znany 
w ydaw ca i w łaściciel „Lokal-An.zeigera‘ ‘ i ca 
łego koncernu daienirików oraz na jw iększe j 
w ytw órn i film owej niem ieckiej.

Stronnictwo centrowe przeprowadziło Kan
clerza  Marksa i m inistra pracy .i opieki Brann- 
sa, ministra finansów Koeniera, przew odu Lżą
cego chrześcjań&kich zw iązków  górników Im - 
bnscha oraz przyw ódców  chrze. zw iązków  za
w odow ych Stoegerwalda i Joesa. W  okręgu ko- 
lońskim przeszedł też figu ru ją c ; m  trz^ciem 
miejscu przewodnie z ą c t delegacji n iem ieckiej 
do rokowań z Polską dr Hermes.

NiemiecKa partja ludowa przeprowadzka m. 
im. swego przewodniczącego p. Scholza i m i
nistra gospodarki Curtiusa, który w ybran y zo
stał w  Rndenji.

Demokraci przeprowa dzili przewodu lezące
go stronnictwa Kocha i byłego minisura spraw 
■wewnętrznych Kreuza oraz byłego ministra f i 
nansów Reinholda.

Polać? bez mandatu w p a te sn c le  Rzesz?
i se f rsaie pruslciic?!.

n ^ g o n a r s l^  w  w g & o r& c li f lo  m u  pn ish leg< i.
Berlm, 21 maja (P A T ). Na 23 okręgi w y 

borcze do Sejmu prusiriego obliczono 22 okręgi.
Ogólna liczba głosow 15.142.82’’ , z tęgo so

cjaliści otrzym ali 4,553.618, uzyskując 114 
mandatów, a w ięc utrzymali dotychczasowy 
swój stan posiadania.

Niemiecko-Narodowi 2,695.837 głosów, uzy
skując około 61 mandatów, zamiast posiada
nych dotąd 109. Niem iecko-Nanodowi stracili 
42 mandaty czyli około 40% .stanu posiadania.

Centrum otrzym ało 2,348.354 głosów, około 
59 mandatów zamiast posiadanych dotąd 81, 
a więc stracili 22 mandaty.

Niemiecka Partj Indowa zyskała 1.480.601 
głosów c zy li około 37 mandatów, w  zamian 
dotychczasowych 45. Stracili 8 mandatów.

Komuniści otrzym ali 2,017.907 głosów czy li 
50 mandatów wzamian Gołych czasowych 43.

Demokraci otrzym ali 750.430 głosów czy li 
19 mandatów, wzamian dotychczasowych 37. 
Zw iązek  Len ina 44.815 głosów bez mandatu 
Partja Gospodarcza otrzym ała 962 307 głosów 
19 mandatów zamiast dotychczasowych 11. 
Hitlerowcy 419.889 głosów, 10 mandatów, c zy 
li stracili 1 mandat z posiadanych dotąd 11.

Partja Noirnieeko-tlannowersKa t. zw . G Wei
low ie .166.869 głosów, mandatów 4, stracili 2.

Mniejszości narodowe w  Pmsiech otrzymały 
34.237 głosów, żadnego mandatu. Polacy stra
cili oba dotąd posiauane mandaty w  Sejmie 
pruskim Drobne listy otrzym ały 885.969 gło
sów —  żadnego mandatu. Obliczenia te są 
prow izoryczne.

Lista mniejszości bez mandatu.
(Telegram własny „N. Reformy").

Berlin, 21 maja. Na listę mnieirzosci naro
dowych. przy wyborach dn sejmu Rzeszy pa
dło 70.752 głosów, skutkiem czego lista ta  l  b 
nzysknje mandatu.

Siresemann padł w okręgu — 
wejdzie z listy państwowej.

Berlin, 21 maja (P A T ). W  okręgu Dolnej 
Bnwarji i Górnego Palatynatu, w  którym kan
dydował Stresemann lista niemieckiej partii 
Indowej uzyskała o 700 ałosów wiąoej, niż
przy wyborach poprzednich, zbierając 7.654
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(Ciąg dalszy).

Drab sięgną! do w ypchanej k ieszen i swojej 
kurtki i w y ją ł kaw ał chleioa.

Chleb by ł "wprawdzie ooiirzony śm ieciam i z 
kies-zen- i, ale św ieży

—  N 'e  masz co do chleba?
•— Serdelków , pow iedzm y, hę?
—  W łaśnie.
—  Dla tak godnej osoby nawet trzy ! —  mó

w ił, dobyw ając serdelki i urywając tuzy sztuki 
7. d łuższego sznurka.

Tailczyński w z ią w szy  jeden sobie, cddal re- 
ezitę Zosi. Zaczęła  łapczyw ie  jeść.

Tym czasem  coraz bai dziej s‘ę zciem niało i 
w icher poryw ał się gwałtow ny. Ruszyli żw a 
w ie j. 'Profesor dostrzegł, że przyłącza  się do 
nich no drodze coraz w ięce j j odejrzanych o- 
aobistości, tak, że zostali n im  otoczeni. Aby 
cię w ydosiać z pośród tego tow arzystw a, jął 
zw a ln iać  Kroku, przytrzym ując Zochę za rękę. 
A le  nie było to tak łatwem , bo drab czuwał. 
Gdy po obejrzeniu się nie dostrzegł koło sie- 
b*e, eh  obojga, przystanął.

—  A  gdz e to hrabia z jaśnie grafłn ią? Co? 
Zbyt prędko idziem , hrabio? »—  pytał, gdy się 
etbliżyili.

—  Boisz sie, żebym  nie u&iek? N ie  bój sięl 
Idę ostatni, bo w szaik n® ochronę w aszą je
stem przeznaczony.

—  A  co  tu ty le  lorda? —  spytał anów drab, 
obrzuć ijąc spojrzeniem  gromadę —  czy  to 
swoi?

— Sam; swoi, Józek. N ie dopuścilibyśm y in
nych.

—  Chłopcy, przypilnujcie tego grafa, on nie 
do roboty, ale dla bezpieczeństwa.

— ' D o b ra  je s t!
Jakiś zezow aty m ały  andrua z rękam i w  

kieszeniach podszedł b liżej do Tałczyńskiego i 
spojrzał mu prosto w  twarz.

—  Hi, hi... ja  osobę zmam! —  zaśm iał się 
naraz. —  Osoba przed tern wdzyslkieim, co się 
teraz dzieje, hece kiedyś w yczyn ia ła  na balko
nie w  obserwatorium,

—  Ah al
—  Że to niby św iat się kończy, co?

—  N o  i. nie kończy się?
—  Iii —  w zruszył ram ionam i pogardli

w ie  —  co się ma kończyć. G w iazda przyszła  i 
pójdzie, a ja co zarobię, to zarobię.

—  No, chłopaki, dokoła, bo już T id lerow y 
skład —  rzekł naraz Józek pi^wodyr-

—  Otoczyć.
—  Ja w a lę  sztabą, potem to w  górę.
—  Machaj.

■ Józek trzasnał sztabą w  podstawę żaluzji, 
raz i drug-i, że łomot targnął ciszą. A  na uo, 
jak na hasło zaczęto prać prawie po cłuej u li
c y  do ża lu zy j sklepowych i  porwał się krzyk 
rabującego tłumu.

—  W a l w  to,
—  Podw ażaj.
—  Dobra,
Rabusie się skłębili, a aria i napierali rgkamr,

podważali żaluzje sztabami Żelaznami tłoczyli, 
tak, że na środku u łicy  zn a lazł suę ty lko pro
fesor i Zocha. Nareszcie ża lu zja  została roz
darta i oczom ludzii ukazała się bogata w y s u 
wa. C hw ileczkę stanęli, jat on iem ieli. A le  Jó
zek trzasnął sztabą w  w ystaw ow ą szybę, że 
dźw iękła przeraźliw ie  i p ierw szy w -a d ł do 
sklepu. Na to podniósł się w izg  i gw izdy  i je
den przez drugiego ję li się tłoczyć, spychać i 
wdzierać do sklepu. Na ostatku m ały, słaby 
andrus, znajom y Tałczyńskiego przepychał się 
i podrygiwał, piszcząc.

—  ru szcza jta , ouszczajta koledzy.
W  rozgardiaszu zapomniano o profesorze, 

to też tern ujął Z-ochę pod ram ię i początkowo 
wolno, a potem cora-z szybciej jał pomykać na 
przełaj u licy  A tu tymczasem  tłumy, nie w ia 
domo skąd, tak natole w ypelz łe , rabow ały  wszę 
dzie, dobijając się do sklepów, klnąc, w yjąc, 
złorzecząc... Głuche uderzenia m łotów i sztab 
o żaluzje, dźw ięk tłuczonych szyb i ryk i tłumu 
m ieszały sig w  jakąś okropną melodję zn i
szczenia. Pro fesor szedł conaz szybciej, ale 
czul, że Zocha coraz bardzie, słabnie.

—  Daj ostatek chleba, schowam, bo na de
szczu roamiękmiie —  rzekł, odbierając je. ka
w a łek  chleba.

Jakoż deszcz zaczą ł padać olbrzym iem i 
kroplam i coraz gęstszy.

—  Ktoś pędzi, ppwmo konni —  przem ów iła 
naraz Zocha, gdy b y li na środku u licy.

Profesor przystanął i obejrzał się. R zeczy 
w iście na rogu u licy ukazało się kilku kon
nych  policjantów- Kom isarz zdarł nagle ko
n ia  i  spojrzał w  ulicę. N ie za trzym yw a ł się

jednak dłużej, tylko św isnął przeraźliw ie
w  gw izdek i pogalopował dalej.

Po kilku minutach u wylotu  l i io y  ukazał 
się oddział policji pieszej.

—  Może podeidzlemy do n ich? —  spytała 
Zocha.

W z ią ł ją pod reke i  ruszył w  tym  k ;~ruinku. 
Nagle pddział rozb ił się na poszczególne grup
ki, które ję ły  tyra lierą  otaczać kilka bliższych 
sklepów. A le  tłumy już zau w ażv ły  grożące 
im niebezpieczeństwo. Rozleg ły  śię gwizdy, 
i  naw oływ ania . Poszczególne jednostki wŚryi- 
w a ły  się ze sklepów i chcąc uciekać, w padły  
w  ręce policjantów, szamocąc' się z minti 
i  k rzycząc Z  dalszych sklepów wypadali 
imn.i i  albo uciekali, albo pędzili w  stronę po
licji, gdzie wkrótce w yn ik ła  bezładna ubija- 
tyka, w yryw an ie  karabinów, nawet strzały. 
Pałczyński nie w iedział, co robić* Star o kilica- 
dziesiąt kroków od bezładnej b itw y i  patrzał 
jak gap. W tem  około dziesięciu policjantom  
udało się w yrw ać jb  tłumu. Momentalnie usta
w il i  się w  poprzek ulicy i chcąc przerw ać r a -  
p ływ  posiłków, odw rócili się tyłem  do w a ł
czących , kierując przed siebie broń. Ta lczyń- 
sfci odrazu pojął n ’ °beapiec.zeństwo. Pociągnął 
Zochę za  rękę i jął pomykać ku najbliższej 
bramie. A le  było już zapóźno. Nie zd ą ży li 
obiec Kilku kroków, gdy rozległ się sucny 
trzask odwodzonych bezpieczn ików  i gruch
nęła salwa.

—  Ar.hl —  krzyknęła Zocha.

—  Co c i jest?
—  N ic, nic-., prędzej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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głosów. Stresemann przepadł wskutek tego r 
okręgu 1 wejdzie do Sejmu z listy państwowej.

Przeszedł kontrkandydat Stresemanma gu
bernator A fryk i nicTni£,-cikiej w  czasie przedwo
jennym  i  w o jennym  gen. Lettow-Yorbeck (Nde- 
m iecko-N  anodowy).

Spohojny p r z e t o  ałieli tsjssrcztii.
( Telegram własny „N. Reformy").

Berlin , 21 maja. W yfbary do parlamentu 
I  sejmu pruskiego odbyły  się w czora j w  spo
koju i porządku, poza nieznacanemd incy
dentam i. \V B erlin ie  policja , m im o całkow i
tego zm obilizow an ia , m iała bardzo mało do 
roboty, bo tytko w okoticy  redakcji dziennika 
socjalistycznego „VonwaPts‘ ‘, oraiz w  kilku 
inn ych  punktach miasta musiała rozpędzać 
awantninjących się komunistów.

Pom im o ulewnego deszczu, trwającego ca
ły  dzień, procent glosujących w  Berlin ie b y ł 
zmacamy. O gólny udział głosujących w  całej

Rizesizy w ynosił ad 70 do 75 procent W  P ra 
sach W schodnich udział głosujących był 
słabszy, n iż pnzy ostatnich (wyborach do par
lamentu. Na Górnym Śląsku udział głosują
cych 60 do 70 procent

W szyscy  m inistrow ie, z;wyjątkiem chorego 
min. Slreseman/na, głosowali. P rezydent Hin- 
demburg głosował o gr.dz. 10 ran a

Komuniści zasztyletowali 
socjalistę.

( Telegram iskrowy „N . Reform y").

Berlin, 21 maja. W  całem państw ie w y 
bory odbyły się bez w iększych zajść. W  n ie
których m iejscowość i ach przyszło do starć 
między prawicowemi i  lewicowymi radyka
łam i W  Glaiuchau w  iSaksomji przewodniczą
cy socjalistycznego Ośtvezeinu został zaszty
letowany, gdy starał się załagodzić zatarg 
między socjalistami i  komunistami 

 0-------

0 zjednoczenia obozu demokratycznego.
iOnia 19 hm. odbyw ały  się obrady R ady Na- 

tae ln ej Związku. N ap raw y  Rzeczypospolitej 
pad przewodnieliwem  p. pasła Zdzisław a 
Lechinickiego. Bo dyskusji pow zięło  następują
cą rezolucję:

Stojąc na stanowisku uchw ały  z dnia 26-go 
(marca br., uznającej celowość zachow ania w  
obecnych warunkach politycznych  i  gospodar
czych  całości klubu parlam entarnego posłów  i 
senatorów  BiBW R, oraz uważając za pożytecz
ne powołanie do ż y d a  grup regionalnych po
s łów  d senatorów  B B W R  jako zespołów  uatała- 
jących  .program prac państw owych, sam orzą
dow ych  i  społecznio-gospodarczych na okre
ślonych obszarach i  przyczyn ia jących  się do 
jego rea liza c ji, Rada N acze lna  Zw iązku  N a 
p raw y  Rzeczypospolite j uw aża, że  jedrnem z 
na jw ażn iejszych  zagadnień politycznych  
ch w ili b ieżącej jest zagadnienie organizowania 
społeczeństwa, które przedewszystkietn po
czuw ać się powinno do odpow iedzia lności za 
losy  państwa i narodu- Organizowanie to 
w inno się odbyw ać pod hasłem  ogniskowania 
w ys iłk ów , zm ierza jących  do rea lizow an ia  
w ie lk iego  programu oparcia potęgi państwowej

Polsk i na dojrzałości politycznej społeczeń
stwa, stanow iącej podstawę d la  prac c iał usta
w odaw czych  oraz rządu, opartego o wzmocnio
ny konstytucyjnie autorytet Prezydenta Rze
czypospolitej. W ysiłk i te zgodnie z na jisto t
n ie jszym  interesem państwa, w in n y  się opie
rać n a  ideologii społecznej, będącej w yk ła 
dnikiem dążeń  i potrzeb najszerszych mas lu
dow ych , robotn iczych i pracow niczych. Jedno
cześnie w  stałem dążeniu do scalania w szyst
kich zdolnych do porozum ienia i  współpracy 
czynn ików  demokracji polskiej w  raimach je
dnolitego zwartego obozu, k tóryby um iał na le
życ ie  w ypełn iać swą rolę w ychow aw czą  wo
bec społeczeństwa i stał się moonem opar
ciem  w  rea lizac ji program owych haseł Mar
szałka Pite-uidslkiego Rada N acze lna  Zw iązku 
N apraw y Rzeczypospolitej upow ażnia egzeku
tyw ę naczelną do wystąpienia z inicjatywą 
konsolidacji istniejących grup demokratycz
nych, zbliżonych programem do Zw iązku  N a 
praw y Rzeczypospo lite j, przedewszystkiem  
izaś Partji Pracy, NPR lewicy i grup Indowych 
B B W R .
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P r z e d w c z e s n a  p e g ł o s k a

o nominacji posła litewskiego v  Warszawie.
( Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 21 maja. P rzed  k ilku  dniami 
prasa warszawska podała depeszę PA T ‘a, do
noszącą na podstawie litewskiej ajencji tele
graficznej, jakoby sekretarz generalny litew 
skiego urzędu zagranicznego Balntis był upa
trzony na pierwszego posła litewskiego w W a r
szawie.

Stw ierdzić na leży, że w iadom ość powyższa 
nie odpowiada prawdzie, a powstała na sku
tek nieuwag: korespondenta PA T ‘a w  Kownie, 
który p rzez przeoczenie w  depeszy litewskiej 
„E lfy “ , że Balntis będzie posłem w  W aszyng
tonie, zm ien ił słowo W aszyngton na Warszaw 
w ę. Jak się dowiadujem y, rząd litewski nie 
zamierza wogóle w  najbliższym czasie nawią
zywać stosunków dyplomatycznych z Polską.

O ustalenie programu prac 
; komisji polsko-litewskiej,

(Telefonem  od naszego korespondenta).

, W arszawa, 21 maja. D ziś przed południem 
przew odn iczący  delegacji Mławskiej, p. Zan* 

odw iedz ił p. Szumią ko wskiego i odbyłmus,
z  n im  konferencję na temat programu prac 
komisji.

  0- ,1

waldeitiaras w Londynie.
( Telegram  iskrowy ,Jf. Reform y1') .  

Londyn, 21 m aja. P rzyb y ł tu litew sk i pro* 
m jer Waldem aras i  zabaw i około tygodnia.

Dalsza konsolidacja na terenie współpracy z  rządem.
W arszaw a, 21 m aja (P A T ). Jak donoszą 

dziienniki ruch konsolidacyjny na platformie 
współpracy z Rządem rozwija się wśród wszyst 
kich organizacyj społecznych i gospodarczych

ganiziacje te w y łon iw szy  z pośród siiehie sa
morzutnie komisję porozumiewawczą po sze
regu wstępnych konferencyj odbyły kolejno 
dwa zebrania generalne, na których uehiwa

na terenie województwa białostockiego. Roz- | łono wspólną deklarację, w yraża jącą  calkowi- 
szerzy ł się on obecnie też i na organizacje . ty lojalny stosunek organizacji żydowskiej do 
żydowskie, zw łaszcza  w  grodzieńskiem. Or- 'Rządu i chęć współdziałania z pracami B B W R .
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im a m  shTeśleaia i  preliminarza
Eiiiisisicrstwa sharDn.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 21 maja. N a dzisiejszem  posie
dzen iu  Ikormsp budżetowej przystąpiono do 
głosowania nad preliminarzem ministerstwa 
skarbu i w  dziale adm inistracji przyjęto wszyst 
kie wnioski, proponowane przez referenta w 
porozumieniu z rządem, a nadto przyjęto w n io
ski pos. Wyrzykowskiego o zwiększeniu do
chodów z podatku przemysłowego o 30 milj. 
zł. i o zw iększen ie dochodów z ceł o 20 milj. 
złotych, dalej wniosek pos. Ryibarsktego i Kor
neckiego o zm niejszen ie funduszu dyspozycyj
nego o połowę, wniosek pos. Wyrzykowskiego 
o  zm niejszanie funduszu n>a rem uneracje o
1.500.000 zł., tak, że na ten cel zostało tylko
500.000 zł., wniosek pos. Rybarskiego i Kor
neckiego o zmniejszenie wydatków osobowych 
o 300.000 zł., oraz kosztów na podróże i prze
siedlenia o 700.000 zł., w reszcie w ydatków  
b iurow ych o 100.000 zł., dalej wniosek pos. 
Bittnera o zmniejszenie rubryki „inne wydat
k i" o 47.000 zł. i wniosek tegoż posła o zmniej 
rzem e z  ogólnego zarządu skarbowego w yd a t
ków o 200.000 zł., w reszcie p rzy jęto  wniosek 
pos. Korneckiego i  Rybarskiego o zmniejsze
nie nagród za wykrycie przestępstw skarbo
wych o 400.000 zł.

O godz. 12 rozpoczęła komisja trzecie czy
tanie uchw alonych dotąd w  dn ig iem  czy ta 
n iu prelim inarzy budżetowych. Głosowanie m a 
potrwać dkoło trzy godziny.

Juitro kom isja przystąpi do za ła tw ien ia  usta
w y skarbowej w  drugiem i trzeciem  czytaniu  
talk, że najdalej do środy komisja budżetowa 
załatwi się z całym budżetem i  odda go do 
druku.

Izba  przyśtąipi do obrad nad budżetom  we  
wtorek 29 bm. P ew n a  zw łoka w- załatw ien iu  
budżetu przez kom isję będzie m iała  ten sku
tek, że parlament prawdopodobnie nie będzie 
mógł załatwić budżetu ze swej strony w  cią
ga miesiąca czerwca, wskutek czego stanie się 
mieodzownem nnchwalenia jednomiesięcznego 
prowizorjnm budżetowego. Załatwienie osta
teczne budżetu nastąpi w  pierwszych dniach 
lipca.

P o r z ą d e S i d z ie n n y  
wtorkowego posiedzenia Sejmu.

N ajb liższe posiedzenie Sejmu zostało w y 
znaczone przez m arszałka na dzień 22 maja 
na godzię 4 popołudniu. Porządek dzienn y o- 
b t/m ije  następujące spraw y: 1) Sprawozda

nie komisji konstytucyjnej w  sprawie wyboru 
członków Trybunału Stanu. 2) Sprawozdanie 
kom isji reguł am inów oj i n ietykalności posel
skiej. 3) W niosek PPS  w  sprawie zaw ieszen ia 
postępowania kam o - sądowego wdrożonego 
przeciw ko posłow i Szczypiorskiemu (P P S ); b ) 
W niosek PPS  w  spraw ie zaw ieszen ia  postępo
w an ia  karao-sądowego wdrożonego przeciwko 
postowi Pająkowi (P P S ) i wniosek m inistra 
spraw ied liw ości w  spraw ie w ydan ia  6ądom po
sła W ładys ław a  Baczyńskiego ( fra k c ja  komu
n istyczna ); c ) W niosek pasła W . B ittnera (Ch. 
D.) w  sprawie uniew ażnien ia mandatu posel
skiego Henryka Bitnera (frakc ja  kom unistycz
na). 4) P ierw sze czytan ie  projektu ustawy o 
amnestji -z powodu 10-lecia odzyskan ia n iepod
ległości przez państwo polskie. 5) P ierw sze 
czyttamie projektu ustaw y o podwyższanie i 
wyrównanie stawek podatku gruntowego. 6) 
P ierw sze czytan ie projektu staw y o stałym "po
datku majątkowym. 7) P ierw sze czytan ie pro
jektu ustaw y o państwowym podatku budyn
kowym w  gminach w iejskich. 8) Nagłość w n io
sku posła Hartgilasa (K o ło  żyd .) w  sprawie 
uchylenia przepisów prawnych ograniczają
cych równouprawnienie ludności żydowskiej w  
b. zaborze rosyjskim. 9) Nagłość wniosku po
s łów  K o la  żydowskiego w  sprawie niesłuszne
go wymiaru podatku przemysłowego w  r. 1927.

Sprawa naprawa bytu urztdnikfiw.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 21 maja. Stronnictwa włościań
skie, a  przedcwiszysitikiemn Wyzwolenie i Stron. 
Chłop., wystąpią przeciwko projektom podat
ku grantowego i  podatku budowlanego i w n io
są o odrzucenie tych projektów z miejsca. 
Prawdopodobnie jednak większość Sejmu ode
śle wszystkie trzy projekty podatkowe do 
komisji skarbowej- Ta jednak —  wedle oipiniji 
Sejmu —  nie będzie mogła załatw ić tak du
żego pensum w  ciągu czasu, p o z o s ta ją c e j  jej 
do dyspozycji i dlatego już obecnie istnieje 
zam iar zwołania sesji jesiennej us koniec 
września, aby uczyn ić głów nym  przedmiotom 
obrad tej sesji w łaśnie projekty ustaw podat
kowych. Pon iew aż poprawa bytu urzędnicze
go jest, według zamierzeń rządu, związana 
z uchwaleniem tych projektów podatkowych, 
która to rzecz u legnie zw łoce, przeto rząd 
prawdopodobnie sięgnie po inne sposoby za
łatwienia tymczasowego problemu uposażeń 
urzędniczych.

Z mmRs. Ristesi easidursRiego
w  Warszawie.

W arszawa, 21 m aja (P A T ). W  zw iązku  z 
pobytem w  Warstzawie na św ięcie przysposo
bienia wojskowego i w ych ow an ia  fizycznego 
fcs. biskupa Bandur 'kiego, stołeczny komitet 
P. W . i W . F. w yda ł na cześć Dostojnego Go
ścia w  Hotelu Polon ia abiad, k tóry zaszczycili 
swą obecnością przedstaw iciele w ład z c yw il
nych, w ojskow ych oraz członkow ie komitetu 
święta. M iędzy in. obecni byk  m inister Do- 
bracki, generałowie Wróblewski, Rouppert, 
pułk. Matuszewski, pułk. Maleszewski ppnłk. 
Beck, prezydent m iasta Słomiński, zastępca 
kom isarza rządu Pilecki, dyrektor P. U. W . M. 
-plik. U lryeh, pułk. Kiilliński, ifaurator okręgu 
■warszawskiego Zawadizlki i  inini. W  czasie de
seru wygłosćł przem ów ien ie kurator Zawadzki, 
dyr. Giżycka, pułk. MaileszewsM i  p. Nako- 
neoznikow , składając holtd ks. biskupowi Ban- 
durslkiemu i dziękując mu z.a zaszczycen ie 
sw ą  obecnością święta. W  odpow iedzi k9. b i
skup Bamdiuirski wiziniósł gorący toast na cześć 
przyszłości polskiej m łodzieży. ^ ......

Nowy dyrektor 
monopolu tytoniowego.
W arszawa, 21 maja (F A T ). W  dniu 18 bm. 

w ręczony został dr. A leksandrow i K reutzo
w i dekret nom inacyjny na stanowisko dyrek
tora Monopolu tytoniowego. Dr. Aleksander 
Kreutz urodził się w  roku 1879, jako syn pro- 
teeora Uniwersytetu Jagiellońskiego, znakom i
tego m ineraloga. Po ukończeniu szikoty śred
niej w  Krakow ie i strudljów na w ydzia le  praw 
nym Uniwersytetu Jagiellońskiego a następ
nie zagranicą uzyskał dyplom  akadem ii han
d low ej w  Gracu. Po uzyskaniu stopnia dokto
ra praw w stąp ił do 9lu żby państwowej w  dzia 
le stoarbowości i odbył ją w  K rakow ie d w e 
Lw ow ie , gdzie jako docent Politechn iki w y 
k ładał o  podatkach spożywczych . W  roku 1919 
ipo objęciu rządów  w e Lw ow ie  przez b. kom i
sję rządzącą zarządza ł dawnym  monopolem 
austriackim  na terenie Małopolski W schodniej. 
Pow o łany do służby w  M inisterstwie Skarbu 
w  W arszaw ie w  stopniu radcy m inisteria lne
go został następnie jako naczelnik w ydzia łu  
przydzie lon y  do dyrekcji polskiego Monopolu 
Tytoniowego, gdzie pełn ił obow iązk i zastępcy 
dyrektora, a ,po ustąpieniu b. dyrektora Bołzy- 
Ostrowsikiego powierzono mu k ierow nictw o mo 
nopolu.

P r i i i  demonstracji komunistycznej
w Łodzi.

(Telefonem  od naszego korespondenta). 

W arszawa, 21 maja. \y diniu w czora jszym  
w Łodzi poseł komunistyczny BitneT usiłował 
na pl. Leonarda wygłosić przemówienie anty
państwowe. Gdy policja rozpędziła z grom a 
dzenie, usiłow ał pos. B itner uformować pochód 
i sk ierował się na 'ni. Piotrkowską. Tu jednak  
oddział policji rozprószył demonstrantów i 
zm usił komumiistów do rozejścia się, przyezem  
aresztował kilku z nich.

B y ł to ostatni występ pos. Bitnera, który, 
jak wiadomo, ma być wydany sądom za agita
cję wywrotową.

Proces o zamach na Lizarewa 
odbędzie się we wrześnio.
(Telefonem  od naszego korespondenta). 

W arszaw a, 21 maja. Dow iaduję się, że w  
m iesiącu wrześniu w arszaw sk i sąd olkr. będzie 
rozpatryw ał dwa sensacyjne procesy, jeden 
przeciw Wojciechowskiemu o uisiławaine za
m ordowanie radcy  handlowego poselstwa so
w ieck iego Liz ar ew a i drugi przeciw organizacji 
emigrantów rosyjskich o tworzenie organizacji 
terorystycznej.

Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok 
na komunistów wołyńskich.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 21 maja. Sąd najwyższy w  W ar
szaw ie w yda ł orzeczenie., na m ocy którego 
skargę kasacyjni* 143 komunistów na terenie 
,.zachodniej Ukrainy" pozostawił bez uwzglę
dnienia, a w yrok i I. instancji w  Łucku i  II. 
instancji w Lublinie zatwierdził- 

Jak wiadom o, wyrokiem  tym  9 kom unistów
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skazanych zostało na bezterm inowe ciężk ie 
więzienna, 4 na 15 lat c iężk iego w ięzien ia , 40 
po 10 Lat, 12 po 6 lo t i  59 po 4 lata,

Amanullach w Turcji.
(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Konstantynopol, 21 maja. Afgańslka pairai 
królewska przyby ła  tu, powitana przez repre
zentantów  w ładz i udała się w  dalszą podróż 
do Angory.

Nieaflała próba oJIota „Srem es"
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Nowy Jork, 21 maja. Lotn ik  Melchior, prze* 
w iez ion y  pracz amerykański samolot wojsko* 
w y  na Gieenly Island i tam w ysadzon y dla 
zabrania „Bremen", próbował odlecieć na „Bre 
m en", ale aparat po Krótkim locie opadł na 
lód i został tak silnie uszkodzony, że prawdo* 
podobnie trzeba będzie samolot rozmontować.

 0-----

Ujednostajnienie międzynarodowego 
ruchn towarowego.

Wiedeń. (P A T ) W czcra j ukończyły  w  Pra
dze swe obrady środkowo, oraz połndniowo 
europejskie giełdy towarowe. Co do wszystkich 
punktów perządku dziennefo zostało osiągnię
te porozumienie w  szczególności zaś porozu
m iano się co do ujednostajnienia międzynaro
dowego ruchu towarowego.

D z i a ł  g i e ł d o w y ,

Kraków, 21 maja. 

AKCJE ZW Y ŻK O W O , DOLAR  BEZ ZMIANY.

D ziś w  pryw atnych obrotach panowała na 
ryniku efektów  do chwil'.’' rozpoczęcia o fic ja l
nego zebrania tendencja w  dalszym  ciągu 
zw yżkow a. Zainteresowanie żyw sze  dki 
w iększej ilości papierów, p rzy  m ałem  zaofia
rowaniu towaru. Kursa kształtow ały się 
w  przyb liżen iu  następująco: Bank Polsk i
170—-173, Z ielen iew ski 156— 158, Fiirley 60, 
E lektrownia 60— 62, Tohan 13.75, Chybie 
5.25, Lokom otyw y 110— 112.6, Cegielski 
45— 46-

Na ryniku w alu tow ym  tendencja utrzym a
na, pnzy nastroju spokojnym i m ałych obro
tach. W  Krakow ie dolar got. 8.8914— 8.90, 
czek i bank. 8.90— 8.9054, w  W arszaw ie dolar 
8.88 3'4— 8.89 1'4, czek i 8-89 3'4— 8.90 1'4, w e 
L w ow ie  dolar 8.89 U4— 8.89 3^4, czeki 8.90— > 
8.9054, w  Katowicach dolar 8.89'ś8.891'4, 
czeki 8.90— 8-9054, Bank Polsk i bez 'zm iany,

Wiedeń, 21 maja. W  oczekiwaniu na w y 
n ik  -wyborów niem ieckich, fta giełdzie d z i
siejszej tendencja rezerwowana. W  dalszym  
pnzebtogu spokojna. Z w yżkow a ły  A lp iny , 
Landerbamfc. Siersza 9.3, PontiLamd 6054, Kar
paty 29, Galicja 70, Schodniica 12.2, A lp in y  
43, Gal. Bank H ipoteczny 83, Famto 6.9, Z ie
len iew sk i 15-76.

Zurych, 21 mao'a.( PAT )' P a ry ż  20.42 3 '4  
Londyn 25.33.5, N ow y  Jonk 5.18.8254, Betgja 
72.45, W łoch y 27.3254, H iszpanja 86.96, Ho- 
laindija 209-35, Berlin 124.16, W iedeń  73.61, 
Sztokholm  139.25, Oslo 139, Ko^w ha^i* 
139.17.5, Sofja 3.7454, p ^ g a  15.37.5, W arsza
w a  58.15, Budapeszt 90.63:5, B iałogród 9-13.30, 
Aitony 6.7754, Konstantynopol 2.67, Bukareszt 
3.21, Holisingfiora 13.08.
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Budowa nowych linij komunikacyjnych
między woj. krakowskiem i kieleckiem.

Parlam entarno grupy Bezpant. BI. krakow
ska i kielecka prowadzą energiczną akcję w  
kierunku przyśpieszenia bndcwy nowych li
nij komunikacyjnych pomiędzy województwem  
krakowskiem i kieleckiem. Poprawa warun
ków  kom unikacyjnych m iędzy t#mi dwoma te
renam i posiada ogromną. doniosłość, gdyż o-

tw iora ośrodikom przem ysłowym  w  Zagłębiu 

krakoiwskiem i na Górnym Śląsku dostęp do 

„m ałego spichlerza Polsk i", jakim jest roln i
cze wojew ództwo kieleckie. Zyskuje na tam 

przedewszyetkiem  zagadnienie aprowizacji tych 
centrów.

-ogo -

0 wgącicistc województwa kieleckiego
z zakresu kuratorium krakowskiego.

Parlaimeintarne Girupy Bezpari. Bloku kra- 
ikawisflca i kielecka, idąc w  kierunku zaspo
kojenia jednej z najbardziej palących spraw 

IkufcćuraJno-oświaitowyoh ludności swych tere
nów , przystąpiły do gruntownego zbadania 
warunków  możności stworzen ia nowego kura
torium szkolnego z  siedzibą w  Kielcach. Do
tychczasow y stan rzeczy, podporządkowujący 
Obydwa wojawó dziw a jednemu tyfko kurato-

rjum  z  siedzibą w  Krakow ie, z w ie lu  powo
dów  n ie odpowiada faktycznej potrzebie, choć
by  ze w zględu  na zbyt rozleg ły  obszar kura- 
itorjum. Istnieją również trudności natury tech
nicznej, które wym agają przeprowadzenia po
działu spraw szkolnych m iędzy oba W ojewódz 
twa. Stworzenie kieleckiego Kuratorium szkol
nego zapobiegnie im niewątp liw ie w  zupeł
ności.

-0§0-

7a g a d k o w e  z n ik n ie c ie .
Poszła na nabożeństwo majowe i nie wróciła.

Ludność Polski; odnosi się z wteilką czcią do 
nabożeństw  m ajow ych  —  odprawianych u 
nae nader uroczyście. Zw łaszcza po wsiach 
Ludzie zdążają z  od ległych m iejscowości, by 
w ziąć  udział w  nabożeństwie.

I taik córka bogatego w ieśniaka Andrzeja 
Gołdy w  Tom icach pod Krakowom  w ybrała  się 
na nabożeństwo m ajowe w  diniiiu 15 bm. aż do 
Zielonek. Rodzice oczek iw ali z niepokojem jej 
powrotu, gdyż córka ich od pewneigo czasu 
zdradzała oznaki choroby um ysłowej, nagłych 
o łja w ó w  radości, to zmów md&mcholji. Mimo

to pozw ala li się jej oddalać z  domu. W  dniu 
tym jednak już niie wróciła. Zaniepokojony 
ojciec wszicząi za zagin ioną poszukiwania, —  
które jednak dotychczais nie dały  rezultatu. Z a 
chodzi obawa, iż  zidanzyl się bu jakiś n ieszczę
ś liw y  wypadek.

W  parę dni później organa policyjne przy
trzym ały w  ulicy Cmentarnej pewną w ieś 
niaczkę, która zdradzała ob jaw y silnie już 
rozw in iętej choroby umysłowej. Czy w ieś
niaczka ta jest identyczną z córką Andrzeja 
Gołdy —  dotychczas nie stwierdzono.

-oSo-

Bestjalski mord za namową kobiety.
Trup górnika na drodze pod Wieliczką.

^  Jalk się dowiadujem y, w e w czesnych  godiz. | niąc się iprzed napastnikiem, uderzył go laską 
innych dnia 11 hm. zauważono na drodze i w  ramię, a następnie w  głowę. Teraz Cia.stoń
mej, prowadzącej do przysiółka łapanki 

|rw. ■wicli-.kiim w bezprzytomnym stanie le
go i Droczącego krwią Józeta Ciasłonia, lat

liczącego, górnika zamieszkałego w Japan-

KTÓRY PO C H W IL I SKONAŁ-
•zćchodnie zaa larm ow ali W ładze policyjne, 

i «  •wydeb powały swych funkcjonariuszy na 
sce. W  ciągu dochodzeń ustalono, że dnia 

Jrcn. o  godiz. 22 zaczaił się na Ciasłonia nie- 
Fraciszek Szlachta (la t 40), rolnik, za- 

rezlkaly w  taj samej wsi, ikttóry rzncil się na 
stonia, zadając mu równocześnie

CIOS W  L E W Ą  SKROŃ  

lużem i żelaznemi kleszczami Napadnięty Cia- 
s-ioń nie stracił na razie przytomności i bro-

Sziacłuta poczęli się szamotać, pnzyczem u- 
padli obaj na ziem ię. Fo ch w ili Ciastoń stracił 
przytomność, a Szlachta dla upewnienia się, 
że Ciastoń już nie ży je , zadał mu

JESZCZE ŚMIERTELNE RANY W  GŁOW Ę, 
wskutek czego Ciastoń zmarł. Po zbrodni 
Szlachta udał się do domiu, pozostaw iwszy tru
pa na dirodizc. W  czasie oględzin zw łok znale
ziono w  rękach Ciasłonia pukiel włosów, któ
re, jak stwierdzono, wyrwane zostały z głowy 
Szlachty. Na kam izelce zaś Szlachty pozostały 
ślady krwi Ciasłonia.

W  zw iązku iz tą zbrodnią aresztowano n ie
jaką Roza lję  W  liczkową, lat 38, która miała 
nakłonić Szlachtę do tego zbrodniczego czynu.

Szlachtę i Wiilcizfcową osadzono w  aresztach 
sądowych w W ieliczce.

Używajcie znaczków pocztowych z dopłata „Na Ośw iatę"!

Z  n i e d z i e l i .
W czora j m ieliśm y pierwszą prawdziw ie 

w iosenną niedzielę. Było ciepło i słonecznie, 
a tyliko w ia ir przeszkadzał nieco. Gdzieś tam 
w  Bronowie ach i dalej wczesnym  rankiem  
rozśpiewane skowronki u la tyw a ły  pod niebo, 
zaś w  Krakowie, przynajm niej w  mojem po
mieszkaniu niem rawe dotąd i uśpione w  kry
jówkach swoich muchy, nagle nabrały sił, 
zm obilizow ały się i urządziły w ie lk ą  ofensywę 
na ludai. Niepodobna było w a lczyć  z tym  na
jazdem, w ięc zrezygnow aliśm y —  ja ? rodzi
ną i służącą —  z dłuższego snu niedzielnego 
i zasiedliśmy do śniadania.

Muchy skoncentrowały się nad stołem. Nie 
garnęły się ani do śmietanki (c zy ta j: m leko), 
ani do ctrkru, lecz zaw zięcie  siadały na mo
jej łysin ie, na karku żony i córki. N ieśm iertel
ny Żołzik ;ewic®, pisarz gm inny w  Pognębinie, 
lak plastycznie opisany przez Sienkiew icza, 
będąc w  podobnej opresji, radził sobie w  na
stępujący sposób: gdy na wypom adowanej
czuprynie znalazła się dostateczna gromada 
much, on w tedy  nagle opuszczał dłoń na to 
zbiegowisko, poczom pochylał tylko głowę i 
strzepyw ał trupy na podłogę- A le  tego  ̂ zabiegu 
n/ie można w ykonyw ać na twardej łysinie, któ- 
raby się wneit pokryła marmoladą z much. —  
Broniliśm y się tedy, machając rozpaczliw ie 
rękami, aiż w reszcie żona w ydobyła  jakiś 
wachlarz, który m iał przepłoszyć muchy.

W śród takich trudności spożywaliśm y kawę, 
a równocześnie badailiśmy ciągnienie lo terii 
klasowej. N iestety nic nie „w ylosow aliśm y . 
Znowu. A  jestem wiermyim odbiorcą loterii od 
początku jej istnienia. Ale w ytrw am  ; prze
trzymam. W szak mój zacny kolektor, znający 
się na rzeczy, powiedział:

—  Możesz pan w ygrać po śmierci. Bywają 
takie wypadki. A  pan masz rodzinę.

Bardzo to nikła pociecha, lepsza jednakże 
talia n iżeli żadna. Zresztą błogi nastrój pogo
dnej n iedzieli rozw ia ł wszystk ie troski o w iele 
skuteczniej n iż w ach larz mcujej żony muchy. 
U radziliśm y urządzić sobie w ycieczkę do Tan- 
czynka i w y jech ać  tam najbliższym  pocią
giem- Najbardziej uradowana była  tą w yciecz
ką służąca, aczkolw iek pozostała w  domu. —  
.L.kto, nigdy nie w iadomo, co komu posłuży. 
Dopiero w  wagonie kolejowym  dow iedziałem  
się od żany, że naszej Kasi uśm iechała się nie 
wycieczka., lecz w izy ta  narzeczonego.

—  C iekawam  tylko, ile ta.m ubędzie w iś
niówki z flaszki w  kredensie —  zakończyła 
żona. b . j— e.

Nad ciem obradować będzie 
Rada m. Krakowa!

Posiedzenie rady miasta Krakowa odbędzie 
siię w e czw artek 24-go hm. o godz. 5-ej popoł. 
w  sali konferencyjnej. Na porządku dziennym 
m. in. sprawa subskrypcji 500 sztuk akcyj 
Sp. Tram wajowej, sprawa odroczenia terminu 
rozpoczęcia budowy zakładów naukowych 
U. J. na gruntach gm iny m. Krakowa, zatw ier
dzenie ofert na dostaavy gminne, sprawa za- 
kupna dwóch automatów samochodowych do 
kropienia i m ycia ulic i t. d.

Przedstawiciele B. B. w Wydziale 
woj. krakowskiego.

W  dkład członków  W ydzia łu  woj. krakow
skiego, powołanych przez M inistra Spraw W e 
w nętrznych na podstawie rozporządzenia Pre
zydenta Państw a o organizacji i ustroju ad
m inistracji ogólnej, w eszli następujący przed
staw iciele Bezpartyjnego Bloku: senator Ka
rol Rolle i roln ik M elchjor Zapała (kandydat 
„Jedynk i" do Sejmu z okręgu Nr. 44), —  oira.z 
jako ich zastępcy: poseł W incen ty Hyla i bur

mistrz m. Kęt E. Zajączek (kandydat do Sej
mu z okręgu Nr. 43).

Obchód rocznicy encykliKi 
„Rerum novarum“

W czora j z okazji 27 roczn icy ogłoszenia 
przeiz papieża Leona X II I  encyklik i „Rerum  
novarum“ , m ającej regułow-ać stosunek pracy 
do kapitału, odbyły się w  Krakow ie uroczysto
ści urządzone przez katolickie zw iązk i i sto
warzyszenia. Z ul. Potockiego ruszył pochód 
różnych organizacyj katolickich do kościoła 
Mariackiego, w  którym  n ieczystą  mszę odpra
w ił ks. anchiipresibiter dr Kułiinowski, a ks. P i
w ow arczyk  w ygłosił okolicznościowe kazanie. 
Po nabożeństwie ruszył pochód do Domu 
Zw iązkow ego pnzy ul. Potockiego, gdizie po o- 
'kolicznościowych przem ówieniach uchwalono 
9zareg reżoliucyj w  myśl wsfcaizań encyklik i. 

----------o§o---------
LOTY PROPAGANDOWE L. O P. W  KRAKO. 

WIE. Krakowski komitet wojewódzki L. O. P. P. 
rozpoczyna w tym roku po raz pierwszy propa
gandowe loty za pomocą własnej eskadry samo
lotów A. 300— 4, składającej się z trzech piałow- 
ców, pozatem udział w lotach propagandowych 
weźmie sierr. pdl. Dzialowski na swojej awionetce. 
Program lotów7 zostanie w najbliższym czasie 
opracowany. Loty le będą połączone z przewoże
niem pasażerów, członków Ligi i całym szere
giem imprez, co na pewne cieszyć się będzie nde- 
zwykłem zainteresowaniem ludności całego wo
jewództwa.

O ZAPŁATĘ ABONAMENTU TELEFONICZNE.
GO. Liczba abonentów zalegających z zapłatą 
abonamentu telefonicznego i należności kredyto
wanych za rozmowy międzymiastowe, wzrosła 
ostatnio lak dalece, że stosowane dotychczas za
wiadomienia o ostatecznym terminie płatności 
stało się niewykonalne. Wobec tego, dyrekcja 
poczt, zawiadamia abonentów, że należności po
wyższe winny być uiszczane w ciągu 7 dni od 
dnia doręczenia rachunku. W  razie niedotrzyma
nia tego terminu będą stosowane rygory, przewi
dziane w par. 515 i 56 taryfy telefonicznej, które 
to przepisy ogłoszono również w spisie abonen
tów na stronie 6, a mianowicie: wyłączenie, .
względnie usunięcie aparatu telefonicznego be® 
poprzedniego zawiadamiania o tem abonentów. 
W  interesie abonentów leży przeto, by na/leżyto- 
ści te wpłacali w terminie przepisanym.

CHOROBY ZAKA2NE W  KRAKOWIE. W czasie 
od dnia 13 do 19 b. m. stwierdzono w Krakowie 
następujące wypadki chorób zakaźnych: szkarla
tyny 7, dyfterji 4, tyfusu brzusznego 3, odry 61, 
zapalenia opon mózgowo-eipidetn. 1, ospy wietrz
nej 2.

POKŁUTY NOŻEM PRZEZ WSPÓŁLOKATOR A
Ubiegłej nocy Władysław Cieślik, robotnik, zo
stał ciężko poraniony nożem przez swego współ-
loksif ord

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Na klinikę chirur
giczną w Krakowie przewieziono z Bochni Marję 
Malinowską, która w przystępie rozstroju nerwo
wego usiłowała popełnić samobójstwo wystrzałem 
skierowanym w brzuch.

WPADŁ POD BRYCZKĘ. W  Aleji 3 Maja wpadł 
pod kola bryczki Adama Zwiekłera 39-letni Plo- 
rjan Winiarski, który doznał skutkiem tego ogól
nych komtuzyj.

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
„KSIĄDZ MAREK".

Poemat dramatyczny w  trzech aktach 
Jnljusza Słowackiego.

Wznowiir , Księdza Marika" publiczność 
a a  na prom eroiwem przedstaw ieniu przy- 
bandzc ęt -ąco. Św iadczyły  o tem  dobiit- 

buraliw dluprArwałe oklaski po każdej 
ie. Cżcuwi to przypisać? Przedewszyst- 

)tn czarują n u pięknu wuenszn i słow a poe- 
Jdi-ego, którego fajseynująca wipro&t siła, tak 
aściw a całej poezji Słowackiego, z obra- 
w  i dialogów  „Księdiza M arka" przem aw ia 

nieodpornie. Najdłużf te, Cailderonnwskiirn śla
dem  idące, tyrady księdza Marka, Judyty, Re- 
gimemtaraa czy  Kossakowskiego nie zdo ła ły  
zn użyć w idow ni, zasłuchanej i  porwaińej sa
m ym  cudownym  dźwiękiem  potoczystego i dy- 
nainiciznego 8-śmiozgłiowca. W  całej pełn i w y 
stąpiła tutaj nieśm iertelna siła teatru, niepo
konana nigdy przez kino, a tkw iąca w  bcz- 
pośredraiem, dźw iękowym  oddziaływ an iu  poe
tyckiego słowa.

W raz z urokiem słowa Fi zia ła ! także urok 
pootaci, tak zaw sze pełnych życ ia  i psycholo
gicznej prawdy w  droimailich Słowackiego, a 
i  Lataj w  „Księdzu Marlku" nacechowanych 
tółnem i bogałem życiem  wewnętrznem , Czte
ry  szczcg ąn e postacie księdza itarka, Judy
ty , Rcgimien rriza i Kossak owakiego, mają fa 
scynującą w ym ow ę swych fcharakte.rów i v-y- 
itp ień . W  irzech pierwszy •. h postaciach jak 

aziuje w swej pomruiko^eo monografii Dr. 
ner (T. IV. Popta-misrtvk), w yra z iły  się 
postawy duchowe wobec św iata poizazietn- 

go: jedna (ks. Marten), ?[>ok{>]na, ekstatycz- 
i polegająca na całkowitej „u n ji m istycz

nej" z siłam i wyższemu, druga (Judyty), bo
lesna i tragiczna, płynąca z  dysonansów, pot
na poczucia powołania i odtrącenia, trzecia 
(Regim entorza), pełna zm ęczen ia i depresji, 
p łynąca z  poczucia bezsilności i rezygnacji 
czynu.

Pom im o tytularnego wysunięcia na czoło 
utworu i dźw igan ia  na sobie celow ej s iły  diziie 
ła, nie ksiądz Marek jest dominującą, „dra- 
.rnatiis persona". Jest niią przedewszyslfcicm  Ju
dyta, ta jedna z  p ierwszych w  literaturze pięk 
nej tragiozina córka Izraela , siosirzyca „Ż yd ów 
k i"  z opery I ia le v y ‘ego i ScTibe‘a c zy  też Ju
d y ty  z tragedji ip. Givairdlin, gramej Właiśniie 
w  Paryżu  w  r, 1843, w ięc w  czasie powsta
nia „K siędza M arka" (jak informuje Dr. K le i
ner) z dośknnnłą kreacją słynnoj aktorki fran
cuskiej Rachel (żydów k i z pochodzenia) w  rolii 
tytułowej. Bogactwem  gry w ew nętrznej i głę
bią przeżyć staje Judyta obdk najsilniejszej 
postaci kobiecej z dramiaitów Słowackiego, o- 
bok Baliladyny, jedinak taimitą. p rzew yższa  o- 
'gzaltacją diuclia i s traszliw ym  tragizmem roz
darcia pom iędzy świętością powołania a roz
paczą odtrącenia d zbrodniozości, zadiziw ia zaś 
zm ieszaną kolorystyką wschodniej raisowoścl 
i chrześcijańskiej ekatatycznośd. Jest też w  
literaturze naszej i powszechnej postacią w ie l
ką i jedyną (pom im o w szystkie skrzętnie przez 
k rytykę w yszukiwane ipokrewieństwa). Brat
nią, równie tragiczną postacią, w  dramacie jest 
K lemens Kossakowski, „bohater a łotr w  jed
nej osobie", którego przew ina sprowadza kon
flik t i katastrofę (zdradę Judyty d w zięcie Ba
ru), a którego niespokojna „fu rja  w ew n ętrzn a" 
m oże w idow nię zaciekaw ić i fascynować.

W ym ien ione w yże j walory diziela, czar sło
w a  i dramatyczna siła postaci, zn a lazły  w  
najnowszem wznow ien iu bardzo piękny w y 
raz. Grający rolę tytułową p. Sosnowski je 

szcze raz ukaizał w  całej świetności swój w ie l
k i talent dram atyczny. N ie tylko m ówił p ięk
nie i z głębokiem przejęciem , nie tylko grał 
proroka, lecz poprostu unaocznił ekstatyczną, 
a porywającą nadziemskość natchnionego słu
gi Bożego a niezłomnego bojownika o nową 
prawdę życ ia  i o O jczyznę nową. Rota ks. 
Marka, grana już tradycyjn ie przez p, So- 
snowiskiego (od r. 1005), n iewątp liw ie jest je
go w ielką kreacją aktorską, godną, jak naj
trwalszej pam ięci. Sw iotną także kreacją oka
za ła  się gra p. Ila lacińsk iej w  roli Judyty. 
W łaściw y artystce typ heroiny zna lazł w  tej 
ro li w spania ły w yraz. A co najważniejsze —  
Judyta p. IJalacińsIkiej fascynow ała i bujno- 
ścią uirody i w ew nętrzn ie zróżn iczkowaną a 
bogatą, grą. uczuć —  poprzez tkliwość, mści
wość, egzaltację, aż do m odlitewnych tonów — , 
a  ta.kże doskonałą ha.rmonją słowa, jako w y 
razu duszy. Gorący aplauz w idow n i pnzede- 
wszystkiem  w ielk im  postaciom Judyty i księ
dza Manka przypadł w  udziale, lecz i inne 
pomniejsze postacie zasłu ży ły  na pdkilaśk. Jak
że szlachetną a pełną duchowego w yrazu  po
stać stw orzył p. Buszyńsbi w  roli Regiimen- 
Łarza, jakże pięknie m ów ił cudny w iersz Sło
w ackiego i jak pięknie wyglądał p. Surzyń- 
skd w  roli tow arzysza pancernego, dając je
szcze ra,z dowód nawet w  m ałym  epizodzie, 
żo i najmłodsze pokolenie aktorskie wnosi na 
scenę gorące ukochanie poezji oraz doskonałą 
dyscyplinę słowa.

Natom iast postać Kossakowskiego w  ujęciu 
p Sochy spraw iała m ieszane w rażenie. Cha
rakteryzacja w yraża ła  świetnie złą i szatań
ską niemal stronę tej waircholskiej natury, 
petna zaś niespakojności gra doskonale uze-1 
wnętraninła burzliwą dynam ikę charakteru.! 
lecz dobra, ekspresja wewnętrzna nie z>m’ o i 
z ła  niestety równie dobrej ekspresji dźwięk' 1

w ej, której zam azyw ana wyrazistość nie po
zw oliła  wartkiem u potokowi słów dojść do 
świadomości w idowni. Jest to zapewne 
ty lko  premierowe niedociągnięcie, które nie
w ątp liw ie  już w  następnych przedstawieniach 
ustąpi przy tak ładnych i dobrych warunkach 
głosowych, jakie posiada artysta. W śród sze
regu innych ról w y ró żn iły  się szlachetnie li
ryczne ustępy Starościca w  m ilej ekspresji 
p. Burnatowicza, jak rów n ież pięknie zabrzm ią 
ły  końcowe słowa Pułaskiego w  ekspresji p. 
Niewiiarowicza. N a wyszczególn ien ie zasługu
je także gra pp. Komornickiego, Kułakowskie
go, Strzeleckiego i Turskiego.

N ie tylko jednak piękno słowa i siła dra
m atyczna postaci mogą czyn ić  wrażenie w  
„Księdzu  Mairku". Jest tutaj rozległy żyw io ł 
obrazowy, który samym układem scen, grup 
i  dekoracyj barwnych może oddziałać. Jeśli 
idizie o  tę stronę dramatu, ostatnie w zn ow ie
nie pom imo ładnych nowych dekoracyj Baru 
w  ujęciu p. Fedkow icza pozostało w ierne do
tychczasowem u tradycyjnem u schematowi, n.ie 
wychodząc poza ram y ipopularno-widowisko
w e. Ma to oczyw iście znaczenie, jako czynn ik  
atrakcyjny i u łatw iający dla t. zw . szerszej 
publiczności, dla której przedstawienie „K się
dza M arka" może mieć zaw sze dużą w ycho
w aw czą  wartość, szczególnie w  dzisiejszej do
bie, gdy coraz bardziej odczuwa się potrzebę 
dźw ign ięcia  życ ia  z nizin 'm aterializm u ku 
jasnym w yżynom  ideału. Lecz z punktu w i
dzenia artystycznego „Ksiądz M arek", jako 
potężny dramat w idziad łow y, jako wspaniałe ■ 
misterjum, napięciem ducha i charakterem 
równe „D ziadom " czy  „W yzw o len iu ", dopira- 
sza się od teatru iowej formy inscen izacy j
nej. zdolnej w całej świetności dc jj yrażer 
ekri 1 rznej treści dzij;Ł 
zmor, wid-mou ych“ sc
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NIEUDAŁA WTPPAWA. Do mieszkania ATa.rji 
Lubelskiej przy ul. Krowoderskiej 67, zakradli się 
dwaj m-odzieje pod nieobecność właścicielki mie
szkalna, kitórzy jednak nic nie storadłi, gd| ż zo- 
sta.i spłoszeni.

ZAMACH 'AMOU0JCZ1 Pog< towie ratunkowe 
mterwemjowal-o u Pegi.iy Ja.n-usz (lat 43) przy ul „Na ołitanz tuit-ra, na zbaw ien ie słońce". 
Piekarskiej 14, która w za-mianze

,.Anioł przyszłości z snu mmie co dnia budzi 
„ I  w ciąż rosnące dnia wskazując dizueje 
„W śród  pionków losu każe szukać 'udzi 
,,Po ‘skrze, która w  sumieniach gorzeje.
„ I każe zbierać te iskry tlejące

samobójczym 
wy-pu większą ilość esencji octowej. Powodem 
rozpaczliwego kroku Januszowej były niesnaski 
rodzinne.

OKRADZIONY POD NIEOBECNOŚĆ. Dnia 20 
ł). m. zakiradli się niewyśłedizeni sprawcy do mie- 
BŁkank Izaaka Hirscha przy ul. św. Katarzyny 4. 
Go padło łupem op-yszlków, nie zostało 9twie.rdzo- 
nem, gdyż właściciel mieszkania bawi obecnie 
w Krynicy.

• o5'->-------
POGRZEB I NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA 

'POKÓJ DUSZY S. P. MAHJI CHMURKO' SKIE,\
odbędzie  ̂się jutro o godz. 9.30 ramo w  kaplicy 
Gudowr_, M. Reskiej w  kościele 00. Ka-mefhów 
na Piasku. W  czasie nałx>żeńisftiwa ceiniony a.rty.sita 
wn truoz, prof. Kc-pystyński, wykona na wiolon
czeli szereg uitwiorów żałobnych. Po południu zaś 
o godz. 4-lej nastąipi wyprowadzeni zwłok ś. p. 
Marri C^mjrikowslkiej na miejsce wiecznego spo
czynku ż kaiphcy cm? mfairza Rakowickiego.

ODCZYT P. T. „FAUNA MORZA ‘ wygłosi 
p. R imam Ku.is-tainkie-wicz, prelegemit z T Ś. L., 
w  sa.łi Hospicjum czeladmilkóiw i teoh., ul św. Id- 
ma-sza , dnia b. m. o godz. 8 wieczorem.

P. TOW. GE0GHAFIG3NE. W  poniedziałek dinia 
21 b m. o gid z. 1 S-tej odbędzie siię w Instytucie 
geograficznym Uniwersytetu Jagieil. (ul Gołębia 
64 nadzwyczajne zebranie, celem omówienia re- 
zoluoyj na z-jarad geograficzny we Lwow-e. Na
stępnie pro,f. Un.iw. Jagieli.. dr. L, Sawicka, wy
głosi odczyt „E-rdzias w  Azji Mniejszej", ilu-stro- 

'■wuny obraizami śiwietlnemi.
 i,_____

DC ZA&OPa NEGO MEBi . okazyjnie wysyła 
,Biu-ro spedycyjne HERMES, Kraków, Stolarska 13.
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—  W  ch w ili gdvm  d om awiał tvoh słów, na 
sali painowała nicze-m nietzjamącon-a cisz-a. —  
Tłum słuchał z -zapartym tchem i oto nagłe 
słuchacze zryw ają  się z miejsc, ożyw ien i jedną 
myślą, jednem  uczuciem, zacizynając śpiewać 
„R o tę " Konopnickiej: „N ie  dam y ziem i skąd 
nasz ród, nie damy -po-grześć m ow y" popłynę
ła pieśń jaik pobudka nadziiei, jak hasło zmair- 
twycliiwstaima, i ow ej chw il; uświadomiłem 
sobie, cz-em jest żyw e słowo poo-ziji,, poczęte w  
głę-bolkiem ukochaniu idei. Dodam jeszcze, że 
tenże sam wiersz p rzyczyn ił się swego czasu 
do Ejeidmoczeiniia Polaków , emajdujących się w  
różnych szkołach junkierskich w  K ijow ie. —  
Była to niejako iskra zapalająca, z której 
strzelił płomień -miłości O jczyzny i solidarno
ści narodowej. Toteż choć cia ło sp. Bronisławy 
Ostrowskiej zostanie oddane jpo-d straż ko
lum nowym  czołom ", m ożna do niej zastopo
wać słowa poety rzym skiego: „mon orani,s rao- 
riar . J. Mig.

I• I
(Ze wspomnień o śp. Bronisławie Ostrowskiej).

Kraków , 21 maja.

— W iadom ość o skonie B ronisławy Ost-row- 
Bikinj w zruszyła  rumie głęboko —  rozpoczął o- 
powiadainLe jedem z Polaków , btór-zy prz-e-żyłi 
w ygnan ie  w  Rosji, obecnie arfyst-a dram atycz
ny. —  Z naawiiskieim jej bow ;em łączy  się d la 
ranie jedno z najpod-nioślejszych wspomnień, 
ja k ie  w yn iosłem  z czasów  mego pobytu w  R o
g u  w  Okresie wojennym . B yło  -to w  lecie w  
1919 i ,  przebywałem  w tedy w  W iadyw osto- 
ik-u, ddkąd nap ływ a ły  z różnych stron fałe w y- 
fonańców polskich. Wsizyscy c i ludzie zasko
czeń:’ okropnośćiaimri rew olucji bolszew ickiej, 
ode wami od podstawy egzystencji, dręczeni 
nieiprwnością losu, zdezorientowani, gubili =ię 
w  przypuszczeniach, w  trwodze przerzucając 

_ ^  Bię od nadziei do ostatecznej roapac-zy i depre-

— W  Domiu Po-tekim w e Wła-dywostoku od- 
b y ło  się w ów czas z-ebranie w ygnańców , ceteim 

■  om ów ien ia spraw  bieżących kolonii polskiej,
przyc-zem połączono z obradam i część a-rty- 

A  Bityczno-ko-ncertową. Zaproszono mnie, a-bym
pow iedzia ł jakiś w iersz. W ybra łem  utwór 

| | V  Ostrowskiej i  zaczą łem  m ówić:

.„Przychodzę do wa-s, o  moi rów ieśni 
w Ę  „ W  chw ili, co dzwonem  budzi wsi-e i mia-sta,

„ Z  płonącą w ic ią  i  pobudką pieśni 
„Potężn e j przeto, że wraz z  życiem  wzrasta, 
„A b y  w am  w  serca je j oczym a w glądać 
„ I  od was samych. —  samych was zażądać. 
„Pietkło d-OKoła jaiko gejz-er bije,
,JLe.,e się morzem z krw i i mroków litem  
„A n i zeń m odłv w ybaw ią  niczyje 

Trzeba wzróść nad- nie prometejskim szczy
tem,

„JHy w ydrzeć niebu skrzydlate promienie 
„N a  zm artwychwstan ie, na odrodzenie.

ryw a jącego tempa w ydarzeń  zm ian, orze- 
euwających się w kalejdoskopowym kołow ro
cie, a przedewszy stk-iem form y, z-dolnej do w y 
rażen ia  tkw iącej w  dramacie m istycznej dy
nam iki i  potężnego rozmachu, którego uko
ronowaniem  m iałby być g igan tyczny obraz 
końcowy, -przedstawiający płac pełny żołn-ier- 
fetwa, kłębowisko chorych i rannych, skupio
nych  dokoła postaci ks Marka. D-alekiieim ty l
ko echem tego gigantycznego dzieła ; jogo m i
stycznego tchnienia jest w  obecnej tradycyj
nej form ie końcowy „ż y w y  obraz". Czy i w  
jak i sposób da się w yra zić  m istyczna treść 
dzieła, za.warta tuta-i wa-lk-a o N ow ą Polskę, 
Polskę „duehow o-św iętą" i zawarte tutaj „w y - 
izna-niie w-iary", oto jest 'za.ga-dniieniie, stojące 
jeszcze ciągle przed te-aitrem i czekające roz
w iązan ia , oczyw iście nie na drodze insceniza
c ji realistycznej. Trudność w  tern, że elem en
ty  realistyczne, i  to nawet bardzo p rym ity
w ie ,  tutaj równie si-lne, jak elementy m istycz
ne i dynam iczne, domagające się raczej for
m y  eksperesjonistycznej, tak błiśk-iej rozpę
taniu w izy jności w  poezji Słowackiego z doby 
towiamzimu.

Zanim  jedn-alk teatr rozw iąże to zagadnie
nie nowej in scen izacji przyznać musimy, że 
i istniejąca dotąd forma w idcwńsKOw d histo
ryczna, ujęta reżysersko doskonale przez p. 
Sosnowskiego, może w yw ołać  dostatecznie sil
ne w rażenie, czgo przykładem  była  sobotnia 
premjera. Szerokim masom, żołn-ier-iwu na
szemu i naszej m łodzieży może „Ksiądz Ma
rek " i w  tej tradycyjnej formie odsłonić w  
blaskach piękna „jedną W ielką bliznę _—  jedną 
cierpiącą o jc zyzn ę" i duchem barskiego pro
roka zapai.ać STeca do rycerskiej, a nieugiętej 

' jyu ekość  O jczyzny.
i!t Pocłui arski.

Powołanie szeregowych rezerwy 
na ćwiczenia wojskowe w r. 1928.

Na zajadzie roakazu mi-njat-ra soraw wojsko
wych z d-nia 2 maja 1928 r.^lzostają powolainl 
w roku bieżący-m na zwyczajne ćwioze-nia woj
skowe następujące kafegorje szeregowych rezerwy: 
a) szeregowi rezerwy (podoficerowie i szeregow- 
wcy) z rocznika 1901 piec-hoty, czołgów i łącz
ności; b) podoficerowie rezerwy z roczników 1895 
i 1894 wszystkich rodzajów wojska, z wyjątkiem 
maryna-rki wojennej; c) szeregowi rezerwy (pod
oficerowie i szeregowcy) z roczinilków 1902, 1900 
i 1899, oraz podof icerowi i rezerwy z roczników 
1898, 1891 i 1890, którzy podlegali powolaru-u 
na ćwiczenia wujskowe w  ubiegłym rok-u, le-cz 
z różnych powodów ćwiczeń tych nie odbyli, jak 
również szeregowi (podoficerowie i szeregowcy) 
z lotnictwa i balonów z roczników i katego-ryj, po
wołanych w r. 1927 na nadzwyczajne ćwiczenia 
wojskowe i odroczonych do rokiu bieżącego; 
d) szeregowi rezerwy (podoficerowie i szeregowcy) 
z rocznika 1900 w lotnictwie (tylko mechanicy sil
nikowi, mrchamcy elektrotechnicy, radiomechani
cy i fotografowie) i w balonach (tytko mechanicy 
dźwigarikowi i mechanicy wytwórni wodoru).

Szeregowi rezerwy, objęci powyższym rozkazem
0 powołaniu na ćwiczenia wojskowe w b. r„ po 
ofrzyman-i-u od powiatowego komendanta uzup. 
imiennej k-arly powołania, wiinm-i się udać naj
krótszą d-rogą do formacji wojskowej, wymienio
nej w imiennej karcie powołania, z takiem wyra
chowaniem, ażeby s-tawić sie w formacji wojsko
wej w dni-u i o godzinie wyznaczonej w  ka-roie 
powołani*. W  razie konieczności przejazdu kole
ją, użyć należy dc tego celu dołączony do ka-rty 
powołania bile-t ITT klasy dla pocią-gów osobowych, 
który jest ważny do przejazdu tylko łącznie z kar
tą powołania. Kartę powołania należy oddać w for
macji wojskowej.

Reze-wista oo-owią-zany jest przynieść z soną
1 przedstawić dowódcy form-acji swoją książeczki 
wojskową wiraż z ka-rtą mobilizacyjną. Szeregowi 
rezerwy, którzy z własnej winy spóźnią się na 
ćwiczenia i stawią się w formacji pn terminie, 
wyznaczonym w kartach powołania, będą pociąg
nięci, zależnie od okoliczności, do odpowiedzial
ności dyscyplinarnej lub karnej za niewypełnie
nie rozikaziu pow o łu jącego  ich d-o służby wrojsko- 
wej w  terminie nakazanym. Szeregowi rezerwy 
winni niestawienia się na ćwiczenia w-eisikowĘ, 
mimo wezwania rozkazem im  do-ręczonym, alibo 
ogłoszonym, będą doprowadzeni p rzy m u so w o  i p o 
ciągnięci do odpowiedzialności kannej, stosownie 
do postanowienia ant. l ló  ustęp 2 ustawy o po
wszechnym obowiązku służby wro^-owej według 
pa-r. 82 (113) kodeksu karnego  wrojskowego, o i-te 
nie ulegną karze za dezercję.

Rezerwiści objęci roz&a-zem o powołaniu na 
ćwiczenia wojskowe w roku bieżącym, którzy nie 
ma.ią kant mobifizacyinych, ora.z ci, którzy nie 
mają w  książeczce wojskowroj potwnierdzeni-a zgło
szenia we właściwym urzędzie gminnym, wzglę
dnie meldunkowym oatafn-io dokonanej zmiany 
adres-u, wi-nini zgłosić bezzwłocznie w  najbliższym 
u-rzędzie gminnym, wzgfędnie meldunkowymi swo
je obecne miejsce zamieszkania, a to pod rygo
rem skutków kannych, przewiid-zianych w  art. 97 
us-la.wy o powszechnym obowiązku wojskowy-rr..

Burzl.we sceny przy ogłoszeniu wyroku na 2 0 złodziei
w e Lw ow ie.

One-gdał we Lw ow ie  po siześciu dtniach u- 
ciążlinrago pr,zawod-u sądowe-go dobie-gła końca 
rozpraiwa przeciwko szajce złodziejsk iej, z ło 
żonej z 20 osó-b Na długo prze-d wyz-naczoną 
godziną kurytamz sądowy zanełnił się krew ny
mi, znajom ym i i. przyjaciółm i oska-rzonych, a 
mnóstwo ich  zostało na u licy, gdyż br-arnę 
zaimikiniętc i w ięcej o-sób nie wpuszczano. W  
chw ili, gdy trybunał wszedł na salę, draw i 
w iodące do s-ali rozpraw z-a.miKiniięto. Znajdują
cy się na ku-rytarziu tłum, kitóry nie mógł zna
leźć już miejsca w  sa li, przypuścił sizitumi do 
drzw i, wyłaima-i je, i w targnął do sał-i po sto
czonej bojce z posterunkowymi i dozorcam i

Na polecenie p-rzewodnic-zącego rozpraw y 
przy akompam-jaimencie w rzasków i krzytków z 
tmoeim udało się polic ji usunąć m-irpowoła- 
nych słuchaczy i "w yp ros ić " ich na uucę. Do* 
piero po oczyszczeniu saki przew odniczący od
czyta ł wyrok, skazujący na kary od l-ł dni a- 
■'•eszit-u do 4 lat w ięzien ia . Ogłoszenie w yroku 
w yw oła ło  wśród zebranych rodzin zasądzo
nych  piorunujące wrażenie.

Rozłe-g-ły si-ę k rzyk i i  płacz-e. Pozostających’ 
w  w ięzien iu  śledczenn z  po-wrotema odprow-a^- 
dizon-o do w ięzien ia . Polic ja  konna i piosz-a re
sztę tłumów i zebranych pod gmachem sądo
w ym  rozp^d-zM3-

-o§o—

Jjęcie bardyty przy pomocy bomby oazowej.
Od dłuższego czasu na G. Śląsku, a szcze

gólniej w  po-w. Katow ickim  jakiś nieznany 
usobrik dopuszczał się szeregu napadów ra- 
Dunlkowych, nie gardząc nawet morderstwami. 
Po długich -posz-ukiwain-iach policja ustaliła, 
że  jest to niejaikł Aleksander W ilnn  z Guduli 
d zaczęła  go pc-sz-ukiwać. W  nocy z 18 na 19 
hm. wyśledzono, iż bandyta przebywa w  oko
licy  Chropac-zowa, w  jednym  z budynków na 
kolonji Gu idota. Bandyta spostrzegłszy, że zo
stał osaczony, począł urzeiac i ranił ciężko 
posterunkowego, Pjlczyka, poczem  zdołał 
nmknąć. Nad ranem zdołano w yśledzić  pono
w n ie  miejsce pobytu bandyty, który schronił 
się w  kurniku jednego z domów w  centrum 
Ghre-paczowa. M iejsce to było -dla nnego praw

d ziw ą  fortecą gdyż z trzech stron zabezpie
czony by ł murem i swobodnie mógł obserwo
w ać nadchodzących policjantów. Rozpoczęła sią 
ponowna strzelanina, podcz-ai! które’ został ra 
niony w  -nogę -posterunkowy Przybyła . W tedy 
postanowiono użyć bomby gazowej. W  tym  
celu przyjechał specjalnie w yćw iczon y  w  po
sługiwaniu się bombami gazoweaui posterun
kow y Pol. Państw, z  Sosnowca, k tóry zdołał 
podeść pod kryjów kę bandyty i rzucił bombę. 
Wkrótce o tw orzyły  się drzw . kurnika i  Uka
zał się nawpół przytomny Witom, który porzu
cił browning i oddał się bez opon w  ręce po
licji.

Bandytę i rrordorcę odw ieziono do kom i« 
sa.rj-atu w  Chropacizow-ie.

Talk przyśpieszone tempo rea lizac ji projek
tów  naszych w ytw órn i lotn iczych, zaw dzię
czać  n-alcży ministerstwu komun-ilkacji, depar
tam entowi lotn ictwa M. S. Wojsk., oraiz Z a 
rządow i Głównemu L. 0. P. P., który, w  z-ro- 
aumiemiu ważności sprawy, wstąpił w  r b. 
na tmva-łą arogę w ydatnej współpracy z pol
skim przem ysłem  lobni-czym.

W iadomości z  k ra ju .
Pozamiejskie linje tramwajowe 

w Warszawie.
Z  W arszaw y  donos-zą:
Magijtrat m. W arszaw y zgodził się na bu

dowę kilku linii tramwajowych poza oorębem 
miasta, już na terenie powiatu warszawskiego. 
W  najbllżs-zyim czasie ma być zibudowana, po
dobna lin ja  do Annopola,

Polskie samoloty pasażers le
Nie-zależinie od in ic ja tyw y  ministerstwa ko

munikacji, które zakupiło licencję na budowę 
w  Polsce samolotu kom unikacyjnego tj^pu Fok- 
kar F. V II, trzy  poiśkie wytwórn-ie samolotów 
są w  trakcie budowy płatowców kom unikacyj
nych w łasnych  typów, opracowanych przez 
ipolskich konstruktorów, przy użyciu polskich 
maitepjalów.

Projek-iy tych płaitowcow. obliczonych na 6 
pasażerów  i 2 ludzi z-aiogii, będą zgłoszone do 
konkurs-u, w yznaczonego przez rnimi-stersitwo 
komunikacji na dzień 1 czerw ca r. b. Same 
'zaś platowce zn-a-jdują się częściowo już w  bu
dowie, a pierwsze próune ich loty przew idy
wane są przed końcem bieżącego roku.

W razie pom yślnych wymików w  powietrzu, 
samoloty te stopniowo wprowadzone będą do 
polskiej komunikacji powietrznej, celem  za-stą- 
-niieni-a obecnie u żyw anech  saunoloiów obcych.
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MINISTER ROBÓT PUBLICZNYCH MORA- 
CZEWSKJ przyijąl pnotektorait nad pierwszą w y
stawą elektryczną, która odbędzie się w Toruniu 
w czasie od 2 do 10 czerwca.

ZMIANA ODZNAK I DYPLOMÓW „ORLĄT". 
Kapituła odznaki bo-noro-wej ,-Orlęta" postanowiła 
w przypadające 10-lecie obrony Lwowa w tym 
ro-ku zmienić dio-tychceasowa odznakę, lem więcej, 
iż o-becna jest już zupełnie wyczerpana. Ze zm a- 
ną odiz-nak i dyplomów przepiowad-zi ev. idenrja 
,,Orląt" równocześnie Scislą weryfikację, tak, że 
od tej c-hwili od-zmeczenia powyższe będą mogły 
posiadać jedynie osoby rzeczywiście do tego upra
wnione. Tyllko te odznaki będą ważne, K-tóre na 
stronie odwrotnej będą m-ialy wybity na-pi-s: 
.•Fjw-idencja Ortąf" —  liczbę po-rządkową i odpo
wiedni gmerk, za-ś dyplomy oikrąglą czerwoną pie
czątkę. Ze wizgiędiu na ściśle określ-ony termin 
wymiany o-dznąic i dyplomów, należy zgłoszenia 
skierowywać pod adresem: „Ewidencja Orląt",
Lwów, ul. Koralnioka 4. parte-r.

WYCIECZKI WAKACYJNE ŻEGLUGI POL- 
SKIEJ. Państwowe przedsiębtorswo ,.Żegluga Rol
ska" w Gdyni rozpoczyna w  przyszłym tygodniu 
serję wakacyjnych wycieczek zagramiczn /ch na 
statku „Gdynia". Pierwsza taka podróż zbiorowa 
odbędzie się w  nadchodzące Zielone Świątki 
z Gdyni do Kopenhagi i Helsiinom (zamek Ham
leta). Wyjazd z Gdyni we czwartek 24 b. m. 
o godz 1 w południe, powiró: do Gdyni we środę 
30 b. m. ramo.

POWTÓRNE UNIEWINNIENIE BISPINGA. W  so
botę sąd apelacyjny wileński na sesji wyjazdowej 
w Grodnie rio-zpa-trywal sprawę uniewinnione
go iv II kisfa-nciji ordynata Bis-piinga, Ktoiemu za
rzucono s-zereg czynów przestępczych z czasów 
gdy w r. 1918 i 1919 stał w Grod-zieńszcizyźnie na 
czele t. z-w. ekspedycji kame-j. mającej na celu 
zaprowadzenie uo-rzadlku wśród ma® w tym okręgu. 
Sąd apelacyjny wydal wyrok, na podstawie któ
rego ordynat Biaping został urnien-imin-iony. W  mo
tywach sąd za-zeaczyl, iż Bisiping działał w  w y
padkach inkryminowanych z pobudek czysto oby
watelskich i paifjrjotvczmveh.

SPRAWA MOHDERCł RYDZEWSKIEGO W  SĄ- 
DZIE APELACYJNYM. We wtorek sąd apelacyj
ny w Warszawie będ-zie rozpatrywał sprawę R y
dzewskiego, współzabójcy prezydenta Łodzi, ś. p. 
Cyna-reikiego. Rydzewski zostanie w  dniu dzisiej
szym pod silną etakontą przywieziony do Wa-r 
szawy i będzie umieszczony w więzieniu przy są
dzie. W  procesie jeg-o zeznawać będ-z-ie niejaki Lu
tosławski , jaiko główny świadek Taka-rżenia. Luto
sławski jeis-t znamy w Lo-dz-i, jako kierownik bry
gady bandyckiej.

ZAKOŃCZENIE z j a z d u  g l z o w n i k ó w  i  w o - 
DOCIĄGOWCÓW POLSKICH W  KATOWICACH
W  niedzielę 20 b. m. o godz. 13-tej zakończył się 
w  Katowicach ogólnopolski ziazd delegatów poB 
sikich imżynierów wodociągowych i gazowych. 
Na podkreślenie zasługuje stanówuśko niemiec
kiego Zwdązku gazowników i wodociągowców 
w Katowicach, którzy ma zaproszenie ow zięcie 
udziatuw zjeździe w  cha-iaikite-nze gości, odpowie
dzieli, że jak d-lugo nie będzie normaltiych stosun
ków pomiędzy Pę’ską a Niemcami, udziału w  po
dobnych zja-z-dach nie wezmą. Przyszłoroczny 
zjazd odbędzie się w  Poznaniu, a zjazdy zrzesze
niowe w Lublinie i Lwowe.

EGZEKUCJA W  ROGOŹNIE. Z Rogoźna w Wiel- 
ko-polsce donoszą: W  marcu 1827 roku niejaki 
Andrzej Baszczyński zamordował w chęci zyeku 
handlarza Moryca Tainuchena. Sąd powiatowy, 
ustaliwszy winę mordercy, stwierdził jednocześ
nie, iż jest on sprawcą kilku na-padów i ska.zal 
go za rozbój n-a 10 lat więzienia, a za morderstwo 
na karę śmierci. Skazany za-lożyt apelację od wy
roku do sądu r.i,jwyżsi7&go, kitóry jednak karę 
śmierci zatwierdził, uchylając jedynie karę za 
rozbój. Morderca apelował do Prezydenta Rzeczy
pospolitej, lecz bezsiku-tcz-nie. W najbliższych 
dniach Pia się odioyć egzekucja w miejscowem 
wiezieniu.

ZWYROUNIAŁY NAUCZYCIEl ZNIE"M"Ai»A 
UCZENIGE. Z Wilna donoszą: W  Boleckiszkach 
pow. hdzikiego aresztowany został nauczyciel 
miej-scoyroj szkoły powszechnej, niejaki Meul-ich, 
pod zarzutem uprawiania nierządu z maWetme- 
mi uczenicami. Według otirzymrnych mfomiacyj, 
Meulich zniewolił s-ześć dziewczynek w  wieku od 
12 do 14 lat. Haniebnego cego czynu Meulich do 
puścił się w  len s-poósb że ofiarv swoje pod po-- 
zorem kary zatnzymywal po lekciach w  sżkole, 
albo też wzywał na strych, mieszczący archi 
wum szkolne i tam zniewalał je. Zbrodnię i ;awnil 
uczeń tej szkoły, który po skończonych len 'ach, 
oczekując na siosarę, podpatrzył, jak Bwyirranialy 
nauczyciel pastwił się nad swoją ofiarą, M u li* 
cha aresztowano i osadzone w  więzieniu w  L L  
d-zie

Wiadomości k  Świata.
Uroczyste otwarcie i»ok-iKieg< 

działu na Wystawie Prasy 
w Koionji.

Jak nam z  Kolon ji donoszą., odbyło się L  
oficjalne okwuraia działu polskiego n-a 
d’zyna,rodowej W ystaw ie  Prasy w  Kolonii. 
cekonsul potefei w  Kolonji, p. liozhiń-ski, 
stępujący n-ieobecnego konsul-a generalne-gd 
z ło ży ł w  swem przem ówieniu podaiękowamiiej 
m. Kolonji, które pozw oliło  Polsce w  rama 
w vs ta w y  ookaizać rozw ój i  dizieje pra;,y  
slkiej. Burmistrz m. Kolonji i przewodn tozącj 
komitetu organizacyjnego wys-tawy, diaktór ho 
noris causa Adenauer, wyra-zii’ podz1 kowaniu" 
Kolonji d la Polski za  waięcde udziału w  w y 
staw ie oraz życzen ia, ażeby dział polskii mógł, 
równie j?k całość w ystaw y, p rzyczyn ić się 
do pogłębienia znajomości narodu i jego cha
rakteru.

Zmiana konsty tucji w m Gdańska;
Z Gdańska donoszą: Senat w . m. Cdańska 

przedłużyć ma w  najbliższych dniach sejm owi 
gdańskiemu projekt ustawy o zm ianie konsty
tucji. Jak słychać w  tutejszych kołach poli
tycznych  projekt son-aitu przew.duje zm niejsze
nie liczby  posłów do sejmu gdańskiego, zmniiej 
szenie liczby członków  senatu rządzącego przy 
równoczesnej Dariamunitaryza- j i  całego ena- 
tu i wprowadzen ie zasa-ay odpow iedzialności 
w szystk ich  senatorów przed sejmem. W  sro^ę 
przyszłego tygoaniia rozipocizną się jm, obT-aidy 
sejmu n-ad tym iprajekite-m.

----------o5o -
ZAGADKOWA EPIDEMIA WŚRÓD WPJS I 

SOWIECKIEGO. W  os-teitałich dniach na gram I 
sowiec-kiej od Krwawego do Koloeowa w":ód ttA 
nienzy granicznej straży sowif ckiej w yibuchla nie 
znana dotychczas epidemia. Pierrisze objawy te? 
choroby powodują puchnięcie twarzy, nóg i wy
soką gorączkę do u-‘ -aty przytomności. W^eamni- 
zon-ie sowdeckim w Rorysow-zenoiowano dotych
czas kilka wyroadlków śmierci. IV celu ; jjpobie- 
gnięcia ro-zszenz-niu się tej choroby odnośne wła
dze sowieckie wydały energ czne zarząa-zemia. 
Ze strony władz polskich uirząd-zone zz-stały na 
odcinku Krwawnego do Kolosovra odpowiadin-ie 
kwarantanny.

li ATASTROPAJNE m g ł y  w  p o r c if  n o w o 
j o r s k im , Z Nowego Jorku donos-zą: Sk-Jkiem
gęst°j mgły rozbiło s1' „  w poicie tutajs: ytn ośrr. 
mniejszych statków płow ych .

TCBiPY PfiMYSŁ 'i TELEFONISTÓW ABY- 
SKIGH Jak donoszą dzJiunmik paryskie, Związek 
paryskich urzędników tdefonicznycl ma u:-ądzii 
nieby wałą w swoim e  dzaju ucztę. Udzroł niei 
wezmą abonenci pa-rytMe-j siec telefoniczne.’ i urzę
dnicy parysikiej centrali telefonicznej. F-iczaM 
uoaty abonenci i urzędnic”  mogą w najmilszej 
atmosferze osobiście o,, ‘,ówiić ohopil-ne żale i żątu- 
nia. Takie bczpośredir.fe porozumienie się oou 
sbon rr oże wydać lep'ze rezultaty, niż reklamacje 
te.efonicz-ne, kończące się często sprzeczką i od 
łożeniem słuchawki. Idzie tylko o to, ażeby 
zgrtlnem porozumieniu się publiczności i urzędr. 
ków telefonicznych, także aparaty telefoniczne połl 

nńy należycie swoje iumkcje.



N O W A  R E F O R M A

TE* RY-KINA 
KONCERTY

D n ia  21 m a ja

Z TRATRTT M. m . ł. SŁOWACKIEGO Dziś, 
w  poniedziałek, ciesząca się niiesiaibnącem powo
dzeniem komodją DeyaJ‘a ,.Simona". Kasa dzien
na rozpoczęła wydawanie zamówionych biletów 
na przedstawienie jubileuszowe Konstancji Ge.d- 
nairzewskiej, które odbędzie się 26 b . ' m Daną 
będzie k-jme4iia Flers'a-Caillavet‘a „Ładna hd- 
sfomja",

REPERTU A RY: 
TEATR IM. SŁOW ACKIEGO:

Poniedziałek: „Simona".
IW-torek: „Ksiądz Marek".
Środa: „Zazd ość" (przedstawienia popa-lanne r r  

ceny zeizone)).

EGON PETR1 T  KRAKOWTF. We środę 23 b. m. 
[sun ie  anowu na "stradzie Starego Teatru Egom 
.''atiri przed swoja gminą wiernych słuchaczy, k-tó- 
lizy zawsze z moidiziwem wsłuchują się w  grę tego 
f-ielkie©o artysty. Petri j«st bowiem metyilko pia- 

J-5 uizedewiszystkiem gięboikiim i wyjątko
wym i^uzyikiem, który urnie wszystkie intencje 
fcompoajl ora^p.zelac w  d iw :ęk swej natchnionej 
gry, umie waruszyć i budzić podziw. To też za
powiedź koncertu Potnego wywołała w  naiszen* 
mieście bai iao żvwe zainteresowanie.

K A B A B E T -D A N O T N O  „M O U L T N -B O U G E  daw n. 
- C i t y " ,  u l, iw .  G e r tru d y  28 (w e jś c ie  o J p la n t) te l. 828. 
C od - p rzed s ta w ien ie . —  W  sobotę i  n ie d z ie lę  p opo l.: 
V iv -E c k lo c k . —  W s tę p  w o ln y

2, P a d io .
Priitrsm  sfacuj ramownlcmycsi.

W to re k , 22 m a ja .

K ra k ó w  (566). G odz. 12: T ran sm . sy gn a łu  ozasn, 
h e jn a łu  e  w ie ż y  M a r ia c k ie j,  kom . lo tn  -m et., o ra z  
koncer* p ły t  g ra m o f.t  g .  15—15.20: T ran sm . kom . 
m et, i  gospod .; g . J6— 10.25: T ran sm . p ieśn i m a jo - 
w y o h  a w ie ż y  i la r ja o k ie js  g . 16.40—17.5; p o ga d a n k a  
d la  rod  :iców  t w ych o w a w có w : P r o f .  dr. O tto  N ik o - 

Z n aczen ie  m a tem a ty k i sako lne j d la  ro zw o ju  
m ło d z ie ż y " :  g .  17.20—17.45: T ran sm , od- 

^atow-io; g . 17.45—18.40: T ran sm  z  W a r -  
S.40— 19.5: R o zm a itośc i ł  k o m u n ik a ty : g . 
pansm. kom u n ik a tu  ro ln ic z e g o ; g . 19.20: 
) t o w io ;  B. 2?- ^2.30: T ran sm . kom u n ik i 

iw y j g .  22.30—23.30: T ran sm . m u zyk i

111). G odz. 12: S y g n a ł c z a - " ,  kom . lo ł.-  
w ie ż y  M a r ia c k ie j w K ra k o w ie : g.

z a ; g . 16—16.25: O d czy t p. t .: „S zk o -  
| m ło d z ie ż y "  —  w y g i ,  Ju k ób k iow ic z; g . 

ad program . k o m u n ik a ty ; g .  16.40—  
t., „ L i g a  S zkolna  P r z e c iw g ru ź l ic z a " ,

I iignuszew stiL . g. 17.5— 17.20: P r z e rw a ;
| T ra n sm is ja  od czy tu  t  K a to w ic :  g .

pw;_ S jk iT H W t y :  . irk ie-

K u lfn ra  l sztaha.
Pomnik Elity Orzeszkowej.

IRn&a. m iejska Grodna uchwaliła aisyignować 
na budowę pammilka E lizy  Orzeszkowej z otka.- 
2iji roczn icy je;' zgonu,-sumę 15 0U0 zł. i  w y 
brała trzech czł-omkćiw do kotoitetiu budowy,

Konkurs aa pfeiń chóralny.
Małopolski Ziwiąizek Tow arzystw  ‘‘Śpiewac

kich i M uzycznych w e Lw ow ie, cełemr. uci7- 
cizemia 10-tej roczn icy bohaterskiej obrony 
Lw ow a i  łącizinie z mającym. się odbyć zjaz
dem niał-oipoili&kkh towarzystw  śpiewaczych —  
ogłasza minieaszeim komikiums kompozytorski na 
następujących wanum-kach: 1) Udział w  kom 
kuireue brać mogą w yłączn ie  kom pozytorzy 
połscy; 2) kompozycje kanlkuireawt maną być 
napisane na męakii chór a capetła tub ewen
tualnie na męski chór z tow. tiąjb i wimme 
być upra.ooiwane p rzys tep iie ; 3) kompozycje 
komll ursowe matą być utrzymane w  duchu 
poważnym , doistoeawainym uo celu konkursu, 
a tekst ko-mpo-zycji winuien być zaozeffpnięty 
z poetzd polskiej, opiewającej bohaterski. iwy- 
diłtoi narodu przy abiromie Lw ow a, wzjdlędmie 
Kresów W schodnich lub wałki o ntiiepndile- 
głaść; 4) długość kom pozycji p rzy  wykonaniu 
j>etj nie m oże przelkiracjzać 15 miieuts 5) kom
pozycje kanitouir&owe, cizvtetniie napisane, w in 
ne być oznaczone g-odtem (emlbiieunaitom), kłtó 
re mmsii być uwidioeznioine równteż na za łą
czonej do miamfuiskiryiptu, zapneczętuwamej ko- 
peircie, soawiera,. ącej nazw isko i adres kompo
zytora ! 6) teTinim ostaterznego nadesłania 
utworu upłyiwa z diniem 15 swrpniia 1928 r. 
Nadesłane po t.yim termimie uitwwy ] « z y  oce
nie kom pozycji nie będą brane pod uwaigę; 
7; diła najlepszych fcampozycyij w yznaczone 
zostały trzy  naigirodyt pierwisza —  w  wyso- 
kośni 300 zł-, druga —  w  wysofoo&ni 200 zł. 
it rzeciia —  p< chwailme uiznande; 8) Skład są
du komfcursawego zortanie ogłoszony w  .póź
niejszym  terminie, Keinpoz^Tcje kanlkuimowe 
nadsyłać na leży  na ręce prezesa Maiopol. 
Ziwiiąiztkn- Tow . Śpiewaczych i  Muz., p. Tadeu
sza Hullliwigeira, Lw ów , uli. Ajsnyika 1, 9.

I  w a g a : Gcdne zalecenia są tćksty: Or-7\t 
(A . Oppman) .Jlymin W olności1* (Lm ów-'Lwów) 
Nakład Gdbeibhmiera, M arszawa, „F.óliska Pieśń 
W ojenna", zbiorowe w ydanie w upracowaniu 
dr SU Łempidkiiago i  dr, A, Flsonera, Lw ów , 
1916 i»

— 0 — -
ROZSTRiZYGWIĘCIL KONKURSU NA SCENA- 

RJUSZ FILMOWI ’ Roapisany przez Powszechną 
Wystawę Kratową fcunkurs ma seanar,jusz Itłmowy, 
T02strzv«miętv Jjuetał w dinitu 21 Scwietnia t. b, Na 
konkurs iiadepłamo 66 wat. Sal Sccnlkiursowy wznał 
zą jnaj'wsz" zenałjtrB I . t- .JCJujera", zaopa,irizo-:

Dział u o s p o t i l a r c i E g

K l a s k a  m i e s z k a n i o w a  w  P o ! s e e .

•ntein (a k  T .p .f f  g 18.40 GrCii 
9.5: P r z e rw a ; u 19:5—49.15: 

1 o ra z  tran am la ja  z  K ra k o w a  no- 
m i k ra k o w s k ie j; g .  19.20: T ran s  
w  K a to w ic a c h  W  p r z e rw ie  b ia l, 

w  ję z . f ran crB k im , o ra z  kom u 
t y  do h od o w li kon i w  P o ls c e " :  g . 
| sn, kom unikat; lo tn .-m et.; g 
» a t  P A T . ;  g .  22.20—22.30: K  imu- 
sp o rto w y , n ad p ro g ram ; g . 22.30— 

m u zyk i tan ec zn e j, 

jid z . T—7.15: G im n a s tyk a  poran na , 
J i im a n n i g  13—14: S j  n a ł ozasn. 
Id .i a P o »n a ó s k ie g r " .  W y k o n a w c y : 
|'oe), V . M u lle r  (w io lo n c z e la ), E .  

; g . 14—14.15: N o tow an ia  g ie łd y  
-14 80: K o m u n ik a ty  P A T .  1 noto- 

rzeżn ł m ie js k ie j :  g . i7—17.20 22 -ga.
Br. (w j g Ł  dr. -.ru n d , le k to r  U . P . ) ;  

■ jd c z y t  (tra n sm is ja  z  K a to w ic ) ;  g .  
sm ic ja  z  W a rs za w y . M u zy k a  opero- 

:  a V  p rog ra tn ie t W in tó w , P u cc in i, T h o m a ., G4or 
dano, W ntrner; g. 19- 19.15: N a d p rogra -n : w y g ł .  p. J. 
W a rn e c k i, a rt. T ea trn  P o l. :  g . 19.20—22: T ra n sm is ja  
t  T e a tru  PZ w  K a to w io n c b : g .  22.30—22.50: S y g n a ł 
'-a sm  N a d ,.-o g ro m : w y g ł .  p . J . W a m e o k ł,  a rt. T , 

g .  22.50—2a: K o m u n ik a ty : m oteor. 1 P A T . i  g ,
83—24: M u z j ka  taneczn a  z  „ P a la is  R o y a l " ,  

K a to w ic e  (422). G odz 16— 16.25: T ra n sm is ja  z  W a r 
s za w y . O d czy t p . t  : „S zk o le n ie  m orsk ie  m ło d z ie ż y " ,  
w y g ł .  p . J . J a k ó b k iew lc z ; g . 16.25 -16.40: J\ on IIII KR- 
t y  P o lsk . Zw . Z rzesz  Gosp W o j.  61.J g. 13.40—-17.5: 
L e k tn ra  w  lę zyk n  p o lsk im : g 17.5— 17.20: K o m u n i
k a ty  W y d z ia łu  O św iecen ia  P u b l. W o j.  ś l . :  g . 17.20— 
17.45: O d czy t p . t . :  „Ś łą s t w  g‘ spodarce spo łeczn ej 
ł  sk a rb ow e j P o ls k i" ,  w y g ł .  dr. M . B ie ia i  . n ac ze ln ik  
w y d z ia łu  skarb. w u j. ś l.: g . 17.45— 18.40- T ra n sm is ja  
k on certu  popo ł. z  W a r s z a w y : W  p ro g ra m ie  m u zyk a  
o p e ro w a ; g . 18.40—19: R o zm a ito śc i: g . 19— 19.15: K o 
m u n ik a t h a rce rsk i: g .  19.20—2z: T ran sm is ja  z  Tea+ru  
P o l .  w. K a to w ic a c h : „D o m ek  trzech  d z ie w c z ą t " ,  ope- 
T e tk a  w  8 ak tach  w e d łu g  m u zyk i za c ze rp lę te j z 

yórc mści F r .  S chu berta : g . 22— 22.30’ S y g n a ł czasu 
(u n ik a ty : lo tn .-m et., P A T , i  s p o r to w y : g.

T ra n sm is ja  m u zyk i tan ec zn e j.
.7aj. G odz. 16— 16.15: C h w ilk a  litew sk a ; er. 

K o m u n ik a t s p o rto w y : g.
gen iu sz M a ła e z e w s k i" , o d c zy t a d z ia łu : „ L i t e r a 

tu ra  w y g ł .  St. C y w iń sk a : g . 16.55— 17.20: „ I .  korpus 
W .  P . na w sch o d z ie ", o d c zy t  z  c y k lu : „ B o je  p o l 
s k ie " ,  w  10-ta ro czn icę  l ik w id a c j i  X. .k o rp u s— w y 
g łos i W a le r ia n  C h a rk ię w ic z ; g . 17.20—17.45: „ O  a lk o 
h o l iz m ie "  od czy t z  d z ia łu  E y g je n a " ,  w y g ło s i  dr, 
1 B o rtk ie w ic z !, w n a ; g . 17.43—18.40: T ra n sm is ja  z 
W a rs za w y . M u zyk a  op erow a ; g . 18.54— 19.10: Gaizeth« 
r a i j o w a :  r 19 10—19.15: S y g n a ł uzaso 1 ro zm a ił 
ś c i; g . 19.20— 22: T r a n a m ijja  o p e ry  *s K a to w ic ;  g .  22.5. 
K o m u n ik a ty  PAT.: g . 22.30—23.30: T ra n sm is ja  m u 
z y k i tan ec zn e j,

KLU”  RAD’ OSŁU GH VCZ Y W  KRAKOWI:
Daięki inicjatywie, gló-roie radjolkMbu YMQA, 
powstaje w Krakowie Klub rajdiioshiohacży, który 
ma na ce'n pr< paigowanie wśród na js-zerszyoh 
sfer zainteresowania się sipraiwami Tadiioton"5, 
KJnib ten niema być —  jaik to zwykle bywa *—  
stowarzyszenieim amatoróit madhmiikóu', leciz stoi’

.mińskiego, .ii, £1 -sakaJjp; 'gr/Tem L ̂ ^mwjdS^TtSriSSPąal.jgą. >yyEaflCzo- 
 \j -  ,» m . nl? *„ njfrfwi r |0_4y5jięicy z ł . z rastTzeżenuem dofcy

pewa!-
Po otwarciu koperty okazało się, że nazwCJko au
tora ibizma: Szytocnn Lehman, Wam^ajwa, Mariań
ska 3.

WUTCZINIE NAGRÓD ARTYSTYCZNYCH M. 
WARSZAWY Wręczeni^ tegonYicznym lau ya‘ om: 
Kazimior/cwi Przerwiie-TetonajeTowi i  Jackowi 
Mailcneiwskiemiu. ragród artystycznych m. e* Wair- 
sizy niibęd/ie się ■■ na posiedzeniu Rady md̂ óśikieii 
.we czy antek 2-1 b. m.

OBRAZ SIEMIRADZKIEGO W  MUZEUM U. 
KPAi 'MEM rtosyjsfcie b. Muizeum Aleksandra 
111 w  Lenin®! .d'ziie ./ydsielo ze swych zfoi i rów 
dla Muzeum Ukraińskiego w  Kijoiwie szeireg obra- 
zów różnych malarzy, w  tej liczbie nbraiz Henryka 
Siotniradeikiego p, t. „W  grocie nwrsfcieizo rozbój- 
n ta " .  i

ZGuN a-iZIMIERZA i.OSTYNOWICiA We
L- v owne zmarł onegdaj artysta-malarz Kazimierz 
Kostymowic^, pnzeżyrwsry lał -Łł.

Ś.GON ?»OWir?!OIOPISARKr NTEMIEOKT' „
Znana pcw cAciiopisarka niemieckat, Lida Boy-Ed, 
zmarła w ■ aoćy z nieidwiMi na poniedziałek: na 
udar serca w wiieikra lat 76.

L  AKtoEM H FRANCUSKIEJ, Akadtmja Iran 
i utka na 06iabn:em ©wem jy-siedzenia postano
wiła, iż wybór nowego cp'onka na miejsce oproż- 
n.one po śmierci Jonnerta., nastąpi 7 czerwca t , b. 
Jako kandydatów', którzy łnają największe szanse 
wyiboiru, wymieniają: Olauide Farrere‘a, Paleoilogue 
i Pierre Mille‘a. Na łeroźe posiedzeniu zajm łwa- 
no się tez sprawą rozdziału nagród literackich. 
Jako kandyMatów do uaiirrodv wymieniano: Hen
ryka Massisa, L  Vaiuidoyer, Thiibaiuidet i Mare 
Bldnra. Jako kandydatów do nagrody za |>owwść 
wysuwano Jana Bailde 1 Therive.

ODCZYT CHAPLINA W  WIEDNIU O KOBIE
TACH. Założony pnzed trzema laty w  Wiedniu 

Związek oły omy męaczyiar.", w y  t-jh-jący namięft- 
: 6.o0—16.5'ii 1 7ne pn2 aciwko wizmagającaj się z dniia na dzień 

begemonji nodu kobiecego nad potoipikaimi Adama, 
zjednał sobie obecnie sr^zyjr ierzertca niela/da. 
Jest nim bowiem najpopu-laimiiejszy feolmiill* filmo
wy,, jharlit) Ghaipiim, którego słynny proces rozwo- 
ctówy znany jest na otau pólkiuiacili.

Tem oto „sooiius dioloris", znękany i wyridzczony 
i siprysami kobiecemi, roziżalon', do głębi serca na 
cala nieć piękną, która mu się dala ponządmie 
we znaki, przybywa w jak nańlkróitszym czasie 
na zaproszenie wyżej wyiMiewoneigo związku, do 
Wiednia, calem wygloszenra odczyitiu o dlzisiejszyich 
jxihie'ach’

GOYENT r.ARDFN W  LONDYNIE otiw>rzyl
w  tych óiniach sezetn oparowy wystajwiendem wog- 
p ‘roweklego „Złota Renu" pod dyrekcją Bruno

NÓWE FILK i  1 C0NR»DEM VEIDTEIn. Poza 
„Cziowiekiem Śmiech"’ "  który będzie pierwszym 
Limem Yeidta- w najbliższym sezonie, będą na-

iNiewątipfiwie leigonoczny sezan buidowiany 
zapowiiaida się o w ie le  lepieo, ainiżeli poprze- 
dnjc a to głównie dzięki wydatnej pomocy 
kredytowej ze strony kredytowych liinstyituicyj 
państwowych, a w  pierwszym  mzedizie Banku 
Gosp. Kraii. Jedirakże poprawa ta  jest mini- 
in,ataa w  stosunku do olb,rŁyimiich i wzrasta
jących ciągle potrzeb w  tym  kiorunfcu i nie 
wystdirczaijącia nawet do częściowego załago
dzenia kryzysu  mipiszlkaniowego. Kredyty, 
przyznane w  tym  roku n iew iele zm ien iają w  
sytuacji —  gdyż m imo względinej ich suma
rycznej wysokości ma każde poszczególne 
m'as.to przypada niew iele, talk n,D. Kraków  
możą wy uudować za ledw ie kilkadziesiąt mie- 
■izkań rocznie. Det'n,iiiywnoj sanacji kweistji 
mieszikaniewej, sta.nowąceg n iew ątp liw ie Mę- 
sikę spófec-zmą oczelkiiwać m ożem y jedynie w  
eiwiiązku z  pnzyiwrócomerm rentowności budo- 
v ;y dom ów i przyc iągn ięc ie  odpawiednich ka
pitałów zagranicznych.

Tymcziaisem jedinaik oiąigflfe sytuacja mfo^zlkp- 
t t W a  w  Polsce przedafcawta się rozpacziliwie. 
Do-minającym typem miearkań są n nas 
mieszkania jednoizbowe, które ogółom stano
wią, rw 'Polsce przeszło 33 proc, wszystkich 
istn ie jących  loikaJW miŹSńfean .owycih. W  Lodzii 
stosunek tein przedistawiia się jaszcze gorzej, 
gdyż doorhodzi do 59.7 proc. W  W arszaw ie 
iistntó.je 2.652 m ieszkań całkow icie poabawio- 
nych świaitła, 11.766 m ieszkań iwiillgotmych, 
zaś 4.685 m ieszkań w ilgotnych ! bez światła. 
W  Krakow ie mneis-zlkamm jedinoiiiztowe stano
w ią  38.8 proc.- ogółu mieszkań, .uiwuiizbowe 
27.8 proc, .iirzfjTpokojowe 14.6 proc. Równo- 
CŁeśniie Kraików posiada w ieeaj mieszkań su- 
terynowych a n ie l i  Warsizawa. Pow ierzchn ia  
m ieszkań jedno- Izbowych nie przekracza na
w et 20 mir. kro, M ieszkania takie zajm ują ro- 
dizimy, złożone niejednokrotnie t  kilkunastu 
0S'óh, & w  około 10 proc. tych mieszkań m iesz
czą się po dw ie  1 tuzy rodziny.

Ścisła kalkulacja wvtoaizjuije, źe budowanie 
miesotkań dla warstw urzędniczych i  robotni- 
ozyrh na wielką skalę jest w  obecnych w a
runkach prawie że niemożliwe M etr kubicany 
kajlkulluie się m,a 75 żf. betu parcellj, prz^mzenn 
rołaiśnię parcele budowlane stanow ią n a jw ięk 
szą bolączkę i w  niektórych m iastach, jak mp 
w  Krakow ie, dochodzą od 3 do 10-krolncj ce
ny  przediwijcinnej w  złocie. Rów n ież budowa
nie m,a przedm ieściach nie jeist tańsze. Budo
w an ie  naąmuiiejsizych mieisizkań, składujących 
się y jednego pokoju -  orzedpokoru. kuchci 
z póluvum;ioru:ni, ob e in ^ i^ ^ ych 'o ko  40 -paw. 
tayU kalSsuSiuje się obeeńi:e 12 tys. zh  be/zpar- 
cęTp W artość pam eli n a leży  przyćąć naij- 
ramle} p .J^\kok)' ifl* ?roc„ co jirisaeta w ynosi
14.000 z ł. Ńajtańiaze orroctY ilow ' n,ie wraiz z 
am oityzacją  w ynosi 6 proc. rocznie, co wy 
m aga 8o4 izl. Do tego opuoccn.owania m usiał
b y  raąd dopłacać nrimmiej 50 pr., gdyż ni- 
żet 9 proc. nie uda się uzyskać kapitału. Do 
kw oty powyżŁ;Z.ej 8R-I zł. na leży doliczyć o- 
koło 100 zł. roozinie n,a w ydatki, ew iązane 
z  różmeimi ODłartamu, aidimlnistiracją itd-, tak,

że małe m’eszkanko kosztować mnsi około 
1 000 zł. rrczneoo czynszn oczy fiście jest ta 
dla szerokich mas robotniczych i nwędni- 
czych czynsz niedostępn-r. "Nadto n a leży  za-' 
uiważyć, że budowa takich m ieszkań zą 
wEg'ędu ma to, że nie dawałyby one naj- 
min.iujseego zysku, m ogłaby być tylko przed-: 
siębrana przez spóldizieinie, nie mające na w4i« 
doku ' adirych zyskóro, lub też przez gm iny —̂  
względnie przez państwo.

P rę flze j c zy  później zUkrwidcwanie kryzysu  
m ieszkaniowego, jako problemu przybierają
cego coraz hardziej charakter klęski socjaitoei] 
tem groźn.ejszeii, ze  potęgowanej przez stały, 
przyrost łudiności, oraz wzrastające zaludnie
nie m iast —  mnisi zostać defin itywnie prze
prowadzone. Precedensy w  tym  Kierunku po
siadam y zairranicą. K laska m ieszkaniowa pa 
wojnie trami wszystkie w ielk ie m iasta Europy, 
W  szczegóiijności w  Wiecmiu prz"prowadizono 
na w ie lką  9kalę budowę m ieszkań robotni* 
cizych, w  Berlinie wybudowano w  r. 1926 —«  
14.576 m ieszkań, w  r. 1927 —  19.571 m les^  
.! ań. W  Anigliji dzięk i akcji rządowej wybudo
w ano na lierytorijum m iast setki tysięcy dom- 
ków dla poszcżeigółych rndizin a to w  ten spo
sób, że gm iny dop łacają  do rocznego oprocen
towania każdego takiego domlkiu 9 fumów  
przoz 20 lat. Czynsz tafcieigo dornlku, m ającego 
cztery  pokoje wynois’ 60 funtów  rocznie, t  j, 
ponad 2,300 zł. —  cc wobec tann.ieęszwh cen 
nie jB it zupełnie w ygó icw an e i  jest dostępne 
d la  rzesz robotn iczych i  urziędmiiczych.

Ratunku u nas szukać r ie  m ożna ant w  
skrajnie deanagoigiozinych projelkjach, w ys il*  
wanych .perjodycznie, a sprzęganych a  pod* 
staw ow tm i założenia/mi gospodMrcafencś, i  o* 
pierającem i się np. o  faktycane wtjWrb»sacafe« 
nie w ła ś c ć te l’ nieruchomości prze"' w p irw a
dzenie mieiśtosuinkowo wieikierro Opudatikowa- 
n ia nieruchomości, gdyż suwanze. i  błędna 
koło wobec ogolmego spadkr1 h toynośc i nie
ruchomości i odjsiiraiszem:a kap  tahu prywatne
go, a  zw łaszcza  zagraniczneg> od aogażow ar 
nm  się w  ruchu Budowlanym Natom iast a 
drugiej strony konieczną, jest ćc ..pawiedinia in* 
g em eja  czynn ików  odp* wiedaiatnych w  ikie* 
■runku wpływam ia na wyisokciść lo s ź tó w  nudor 
w lanych , a  to przez ^izecj^rdz! łan  io nad* 
miernoimu drożeniu cen nu fterjałów  buieteiwilaw 
nycih, oraz w kiemunlbi d asfauczienia po ce
nach niisfcich narceł piwoz gm iny i  przet .pań
stw o SlHMBdym<Mana współpraca czynn ików  
pańslwoAvycł "Z 'katatmra, prywaiteyra erosem 
Tiucińie .izAgraimćzinyr | aióż. ..ać doskonałe xe< 
zu ltaty. Oczywiiścifc Ikonieczaiem 'jędizae wów
czas na odimiemn.ych plaMonmach traktow ać 
Inudjwmictroo o  charakterze soc ja lnym  nie 
obliczone n a  zysk, a  aw yk ły  rucii budowla
ny, upi..rający się o  renvowność. Jedmiakże za
rów no ' dno, jak i  drugie musi istnieć rów n o 
lepie obol siebie. An i skrajna socja lizacja 1 
e fa łyzacja  w  dziedzin ie budowlanej, an i do-' 
tychceiaisowa callkowita nieomal bierność) 
n-zymników rząd ow x ih  n ie rozw iążą  zagac 
dnienia.

brak jeszcu-3 teoret w.zmych widstarw i doświadere':- 
mia., arie którzy rozumieją znac7enie radja i pira-t ą 
w  rajkc iGA^stnieószy sposób zastoso-wać u oinhiie 
w  domu najnowsze zdotoAwze i uleipczemia 
techniki. Kliub roapKizyiia już w bieżącym . yiyło - 

i dniu pracę, która bedzie polegała m  ,o 
, różnych aparatów, chAvytaniiu aiuidycAU rażnyph. 
stacyi], na wykładach, na udzielaniu wszelkich 
formacyj próbowaniu ^rzedkłaidanych przez czldin- 
tów radjocdioioiaiiiików  ̂ eto,

aią w  roli głównej Pierwszy, którego autorem 
jest znany reżyser Svem Gaue, n-oisi tytuł „The 
Play ?oes on" (Gira idzie dtulefl). Firtneiiką Veidta 
będzie Imogena Roiberlson (Mary Nolam), bohater
ka obrazu „Thu Foa-eign Legion".

Drugi obraz —  to ,,Szaałlrtain" Już z  samego 
tytułu wnosząc, będzie tu miał Veidt ogromne pode 
do wEżechstrKninego wykazania swego talentu. 
Reżyseruje Ca, t Laeniinte Jr. i  prawdopodobnie 
ueoi^e Malford,

i

Polska ekspansja gospodarcza 
na bliski Wschód.

N ieza leżn ie  ad i oizipoczęitych ze  steon^ egip
skiej starań o  naw iązanie kontaktu gospodar
czego iz. Poilslką, cz,e®o wyraizam podróż po Po l
sce radcy Iizlby handltowej eigipsko-potekiej w  
Kainze p. Treyoisa, w szczęta  zastała także 
ident’ TCKna akc ja  ze  strony polskiej, Jaiko 
pienwRza platform a heizpoiśrcidniego zefkinięcia 
aigip^cich t pollskM  sfer gaspoduTczych, bra
ne śą w  rachulbę tegorocrane V I I I  Targi 
Wschodmiiif roB Lw ow ie . Iizfba egimsko-ipalska 
prajekituje bow iem  gidzial w  Tangach grupy e- 
igipekiej, która ob jęłaby w zo ry  pioduatóro, ■mo
gących u nas liczyć  na zbyt. Lkspornaty egip
skie prócz owocków południiowitoh 1 roTyrobów 
.przemysłu domoweigo skradać się m ają prze- 
d^wisz^Tstkiem z  próbek baw ełny, tak m, fflbęd- 
nej jako surowiec dla naszego przem ysłu w łó 
k i nnniicizego.

Równocześnie z  wystawcam t żjechać mają 
dó Lw ow a i  import przy egipscy, abv korzy  
stać z  przeglądu w ytw órczości poilskioj, jakim 
są corocznie Targi Wschodraiei, moirjentorwae 
się w  m ożliwościach eksportu, polskiego do 
Egiptiu. .ZaiiimfpTeisawanio Egiptu obejmuiie 
przewaiżnte w ęgiel, w yroby  żelaizine, a  w ięc 
rarzedeiwisizysitlkjiem m aszyny rołnirae, a próoz 
tego tidkstylja putlskie, które coiraiz bardziej 
'zdobywają sobie rynki bliskieigo Wi«;'hodu.

M ożna w ięc  mieć nadzieję, że  in ic jatyw a 
Izb y  eglpsko-polskiej w  K a irze  i Targów  
W schodnich w e  Lwowie,, otw orzy {n isk ie j 
ekspansji gospodarcze!, nowo dragi. Najlep
szym  dowodem  szamis powodzenia tej akcji, 
jast żyw e  zainteresowanie prasy francuskiej i 
arabskiej w  Kairze. Ukazał się tem  ostatnio 
ca ły  szereg artykułów  nawonujący-h do obe
słania i zw iedzeń .a Targów  W schodnich, a 
utrzym anych w diuchu d la łAtiski bardzo 
życzliw ym .
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BILANS BANKU V0LSKXF-G0 za pierwszą deka
dę b. m. w  pozycji kruszec (568 3 mii,, zł ), wa
luty. dewizy i należności zagraniczne (558.2 miilj. 
zł.),, wykazuje zmm.ejszanie o 7.1 milj. zł. do 
lącanej sumy 1,126 6 milj, zl Waluty i dewizy,

nfle żalić .ne do posirycia, wzrisly o 5.9 iHilj. z l  
(216.1 roilj z .). Portfel wekslowy wzrósł o 20.3 
mitij. zl. (5192 nrij. zł.). Pożyczki zabezpieczona 
papie -aJni rozrosły o 12.5 miilj. zl. (63.8 milj. zh), 
Natychmiast płatne zobowiązania (600.9 miilj. -d j
i  obieg bileitćrw baokowycai (1.094.2 milj. zl.) wzro
sły łącznie o 22 miiij. zł. do siumy 1.695.2 miilj. ał, 
Prz” jęt'r do zapabóro banku sitam polskich monet 
srebrnych ibilonu zmniejszył się „  2.3 milj. zł, 
(C.2 milj. zl.). Inne isw.yoje bez większych zmian,

PŁATNOŚCI PODATKOWE W  MAJ!’ Minister
stwo socarbu przypomina platimikom, że w  b. ra, 
przepadają do .zapłacenia następujące podatki bez
pośrednie: w ciągu b. m. wpłata państwowego po- 
daitku od ndemiobolmośai miejsikdch 1 niektór-di 
wiejskich za bwartat pierwszy t. b., tudzież po-- 
datku od lokali 1 placów niezabudowanych za! 
tenże kwanta!: do 20 b. m wplara państwon ego 
podatku przemysłowego od obroto za nok 1927 
PTzez wszysłkii przedsiębiorsitna nandlowe i prze 
nnstoroe, w  wsukości połowy kwot, wymienio
nych w doręczonych tym i rzedsiętoiorstwjm na
kazach płatniczychj poCate,k dochodowy od upu 
sążeń służbowych, erneir-ytur i wyna®rOuzeń zą 
najemna piacę w ciągu sd< dmiu dna po dokenamto 
potrącenia.

'fadto płatne są zaległości z tytułu podatki' m i! ' 
jątlkowego, oraz iwdaitki, ra  które płatnicy otrzy
mali nakazy płatnicze z  terminem płatności 
w  im.ju r. h„ tudzież kwoty odroczone i  rozłożone 
na raty z ierminwi płatności w tymże miesiącu,

FAŁSZYWL POGŁOSKI 0 ROZSKjsr.ZENnj RE. 
ar .AMENTAFYJ PRZYWOZOWYCH. Wiadomość 
podana w  jednem z pusto warszawskich o tern 
jakoby na jednam z najWiźszych nasiedzeń ko-i 
mitetu ekonomicznego ministrów mial być oma
wiany projekt rozszerzenia r glamenitacji wwasu! 
tow^róro- do Polaki, jest zgoła niepraiwidziwa i  mat 
po hodząca z kół miarodajnych.

Z PRZEMYSŁU OBUWNICZEGO. Domiedawnś 
prawie wszyscy handlujący -obuwiem byli zarazem, 
sami producentami’ tego wyrobu. Przeważnie da
wali on. robotę chałupnikom i sprzedawali potem 
wiasny wyróL w magazynach. Szczególnie pmkr 
tykowato się to nrzy wyrobie towaru Je-tnie^o. 
Obecnie mali producenci me mogą ro y-trzymać 
konkurenci: z notyopowstnlemi, w-iększemi przedi 
siębiorsihvami, które produkują masowo oraz wy
rabiają nowe gatunki obmyia ludowego, plócieni 
negio i  spcniowcgo do  cenie niższej. Wyroby za-, 
graniczne w dalszym tiągu jakże wyrządzają do-- 
fchwą konkurencja. Z tego potvodu kupcy nara-i 
dzajr się nad możlWoscią z.zeszenia się na 
sadach spółdzielczości i utworzenia wspólnych 
Lryk obuw a na większą skalę. In-iciafyr 
kupcy z \Yarszawy, oraz z Radomia, 
jedn- z większych, pgriak przemysłu
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Is ir z o s lu ia  Ligi Polskiego M e h i  Pliki M o i
Zwycięstwo Wisty nad IFC. — Sukcesy drużyn lwowskich

i porażki Łodzian.
Kraków, 21 maja.

Obiegła.n iedziela przyniosła nam dalsze sen 
sacje ligowe. Najw iększą 7. n.ich i ze  w szyst
kich, dotychczasowych byt bezsprzecznie mecz 
W isła —  IFC, który ściągnął ponad 10.000 
widzów tak z Krakowa, jak i Śląska, a nawet 
całej Polski. Po raz pierwszy niepokonana 
dotychczas jedenastka śląska musiała skapi
tu lować przed niezłom ną w  swoim  uporze bro
n ien ia m istrzowskiego ty.tutu drużyną W isły. 
Równocześnie dzień ten zaznaczy ł się sukce
sem drużyn lwowskich, z których zw łaszcza 
Pogoń m oże się poszczycić ogrom nymi postę 
parni. Zaito Lodziarnie stoją nadal katastrofal
nie, takiego, nagłego upadku poziomu łódz
kiej p iłk i nożnej nikt się nie spodziewał. N ie
rów ną form ą odznacza się Cracovia, która swo
im  swolennilkom płata raz miłe, ónnyim razem 
zmów przykre niespodzianki. P o  zw ycięstw ie 
nad Leg ją  przyszła  porażka z  W artą w  Po- 
0n.an.i1u i to w  zbyt wysokim  stosunku. Obec
nie talbela ligow a przedstaw ia się irasŁ:

Nazwa klubu Ilość gier Punktów Stos. bramek

1) I. F. C. 10 17 32:12
2) W is ła 9 14 31:11
3) Polonja 8 U 24:15
4) Pogoń 8 10 20:19
5) W arszaw ianka 7 9 12:8
6) W arta 7 9 16:11
7) Cnacoyda 8 9 17:13
8) Legja 8 8 18:12
9) Hasmonea 7 7 17:15

10) Ruch 8 7 8:16
11) Czarni 7 6 12:18
12) Turyści 9 5 12:20
13) Ł. K. S. 8 4 10:24
14} T. K , S. 7 3 13:27
15) Śląski, 9 3 7:29

W IS Ł A IFC 3:2 (0:1).

N iebyw ałe t^umy w idzów  za leg ły  w  dniu 
(wczorajszym  buńdko W is ły  w  oczekiwaniu  w y 
niku największtaj atrakcji m eczów  ligowych, 
jaką jest bez -wątpienia m ecz IFC  —  W isła. 
N a  oczach 10.000 widzów rozw in ęła  w  dniu 
wczorajszymi prżry pięknej pogodzie drużyna 
Wiiisły wysoką kombinacyjnie grą wśród nie
zwykle żywego tempa, tow arzyszącego jej 
p rze? ca ły  czas, jodnak rezultat nie odpowia
da naogól przebiegowi meczn. W is ła  była 
znacznie częściej W ofensywie, stwarzała dzie 
fcięciokroć groźniejsze sytuacje, jak , v y . p rze
c iw n ik , bramkarz Gorlitz U, broniący w e wspa 
B iałym  stylu m iał rzeczyw iśc ie  porządną pra
cę, afle brakło jeszcze do wykończen ia, do za 
dan ia ostatniego jaJklby powiedzieć ciosu dla 
Ejłamania drużyny katow ickiej czegoś... Jest 
W tern brak szczęścia w  wielkiej mierze, jaki 
fuiześladowa! drużynę W is ły , jest w  tein w  
dalszej m ierze brak treningu biegowego u nie
których, poszczególnych graczy, brak ostatnie
go „szliffn“ drużynie czerwonych, którego się 
nabyw a pod dozorem trenera i  w ydatnej pra
cy  nad samym sobą.

To  ma za  sobą drużyna katowicka, która 
sobie może pozwolić od lat kilku na trenerów, 
«  jeśli jednak przegrała, to dlatego, iż  nie mo
gła się oprzeć drużynie większych talentów, 
jaką jest W isła ; zespół braci Reymanów, Ko- 
tlarczyków, Balcera i  t. d., graczy ożyw ionych  
olbrzymią wolą zwycięstwa i dających z sie
bie wszystko. Tej żywiołowej sile, młodzień
czemu żywiołowi, improwizacji ulec musiała 
wysoka technika i szablonowa dość kombina
cja, które to cechują zespół katowicki.

Skład drużyn był nast.:

IFC —  Gorlitz II., Heydernreićh, W ieczorek, 
Bischof, Tichauer, W y lezo l, Machinek, Joń
czyk, Gorlitz I, Koizok II i Joszke. W isła: —  
Ketz, Pychowski, Skrynkow icz, Bajorek, Ko- 
tlairozyk I, Makowski, Gzulak, Kotlarcizyk II, 
Reym an I, Reym an łt l i Balcer.

Przebieg gry: w  pierwszych minutach gry 
dwójka katowickich napastników Joszke —  
Kozok II przedziera się raz po raz przez po
moc W is ły  (Bajorka) L przypuszcza szereg 
groźnych ataków, jednak w ostatniej chw ili 
obrona raituje na korner, których do pauzy na
liczyć można było  ze  sześć. Jednak jeśli szło
0 siłę ataków, to W isła nie ustępowała zupeł
nie Katowiczanom, owszem  pozycje w ypraco
wane przez napad czerw onych b y ły  znacznie 
groźniejsze. I tak strzał Reymana III z poda
nia brata na parę m etrów przed bramką idzie 
tuż obok słuplka, podobnie albo też przytom 
ną Obraną ze strony Gorłitza II kończą się 
strzały Reymana I i Koflarczyka II. W reszcie 
k iedy  już zanosiło się na generalną ofenzy- 
wę m iejscow ych, skutkiem błędu ty łów  po le- 
'wej stronie W is ły  przedarł się doskonały łącz
nik Kaitowiezan, Kozok II i uzyskał celnym 
strzałem pierwszą bramkę dla swoich barw. 
Podniecona tym niespodziewanym  sukcesem 
drużyna W is ły  przypuszcza szereg groźnych 
ataków, które jednak wobec zdenerwowania 
n ie prowadzą do celu.

Po przerw ie gra zm ienia się, czerw on i zda
jąc sobie sprawę z doniosłości spotkania ata
kują raz po raz, aż w reszcie w ypad Bolowy 
Balcera, wóbec nieprzepisowego atakowania 
go przez W ieczorka z IFC  zm usza sędziego do 
podyktowania rzutu karuego przeciw Katowi
czanom. Zamienia go w  pierwszą bramkę dla 
barw klubowych Skrynkowicz. W  chw ilę po
tem  z  podania Kotlarczyka U Reyman I strze
la drugą bramkę. Zanosi się na pogrom IFC, 
'kiedy Wtem Okazuje się, iż w ysiłek  ten ko
sztow ał zby t dużo W isłę, która potrzebowała 
nieco odpoczynku. W yzysku je to drużyna IFG
1 w  w yn iku  tego zdobywa Gorlitz I  wyrównu
jącą bramkę po Strzale Ko>zoika II, bronionym 
dość nieudolnie przez Ketza. N iedługo jed
nak cieszących się tym przelotnym  sukcesem 
graczy katowickich spotkał zawód, bo już w  
następnej niemal m inucie Balcer zdobywa z 
podania Czulaka trzecią i decydującą o zw y
cięstwie bramkę. Od tej pory zm ienne Okresy 
przew agi; w  ostatniej niemal m inucie IFC u- 
zyskuje rzut w o ln y ' tuż z  za  pola karnego, z  
którego m ożna było  mieć szanse na „wyirów- 
rV 'i ie “ , gdyby nie „ofsid“  jednego z  graczy 
katow ickich. N iezadowolony z orzeczenia sę-. 
dziiegck joden z graczy IFC zachow ał się iJSA 
jego adŃ^sęrry niestosowniijj za  -No v0ostał- W y
dalony z  boiaS:&v

Ocena drużyn: w  teamie W is ły  wszyscy gra- 
cze stanęli właściwie na wysokości zadania. 
P o  ciężk im  bowiem  meczu z Polonją trudno 
by ło  się spodziewać lepszej gry i w iększego 
jeszcze w ysiłku  ze strony czerw onych, jakie
go św iadkam i byliśm y w  dniu wczorajszym . 
Punkty b y ły  słabe, ale tylko przelotnie, jak 
Reyman III, tracący głowę pod bramką i bo
jący się przeboju, Reyman .1, w ieczn ie nasta
w ia ją cy  soibie piłkę do strzału i  bojący się 
'brać ją z każdej pozycji, nerw ow y na począt
ku  Bajorek, dalej przetrzym ujący przy sobie 
piłkę, po dłuższej kontuzji kolana, Makowski, 
Cierpiący na brak wykopu Pychowski i t. p. 
W  ogólności jednak całość zasługuje na po
chwałę i egzam in obrony prestige‘u krakow
skiej piłki zdała  w  każdym  ranie.

W  drużynie katow ickiej na pierwszym  p la 
mie postawić bezwzględn ie trzeba Gorłitza II, 
jemu zawdzięcza IFC tak stosnnkowo małą

porażkę, jest to bezwzględnie największy ta
lent bramkarza w  Polsce, óbok niego drugą 
postacią, która musi budzić podziw dla swej 
gry jest Kozok II w  napadzie, obecnie rów- 
rniaż najlepszy gracz na pozycji lewego łącz
nika w  Polsce. Z innych na wyróżn ien ie za
sługują obrońcy Heydenreich i Wieczorek, W y 
lezol i Bischof w  pomocy, a nadto Joszke na 
lewem  skrzydle.

Sędziował doskonale p. k.pt. Barain, które
go śmiało za liczyć należy do najlepszych sę
dziów  w  Polsce.

W AR TA  —  CRACOVIA 3:0 (1:0).

Poznań, 21 maja. W arta miała swój najlepszy 
dzień w  tym sezonie. Szczególnie dobrze była 
dysponowana trójka napadn, która toż w  18 
minucie przeprowadza piękny atak, uw ieńczony 
golem, strzelonym przez Przybysza. Cracovia 
stara się coraz bardziej, aby uzyskać w yrów nu
jącą bramkę, lecz przeciwny w iatr jest dla niej 
ogromną przeszkodą. W  drugiej połowie w iatr 
ustał, lecz przez ca ły  ciąg gry padał rzęsisty 
deszcz, który utrudniał rozw in ięcie gry, która 
też nie stała na tak w ysokim  poziomie, jak 
przed pauzą. Gra w  tej części zawodów coraz 
bardziej chaotyczna, m iejscami nawet brutal
na, jednak i w  tym  okresie Craeovia nie zdo
ła ła  uzyskać nawet honorowego gola. W arta 
natomiast robiła co pewien czas w ypady, które 
przyn iosły jej w  rezultacie jeszcze dwie bram
ki i to przez Stalińskiego w  23-ciej m inucie i 
Radojewskiego w  42-gaej minucie. Napad Cra- 
cov ii b y ł słaiby poza Kałużą, natomiast św ie
tną b v ła  p<»inoc. U W arty  lepszy by ł atak, na
tomiast nie dopisała pomoc. W yróżn ili się Przy- 
bysz i Przykucki. Sędzia p. Hanke z Łodzi do
bry, publiczności rekordowa ilość w  tym se
zonie 7.000 osób.

DALSZE W YNIK I ZA W O D Ó W  PIŁ'
W  KRAJU I ZAGRANIC  

Kraków, 20 maja. M istrzostwo ki. A- 
górze —  Jutrzenka 4:1 (1:0).

W aw el —  Olsza 5:2.
Krowodrza —  Garbarnia 2:1 (10  
Makkabi —  Sparta 5:0.
W isła —  Zwierzyniec 9:0 (1). 
Oliecna tabela m istrzostw A  klasy K 

P. N.:
Nazwa klubu Ilość

1) Podgórze
2) W aw el
3) Garbarnia
4) W isła
5) Krowodrza
6) Korona
7) Sparta
8) Cracovia
9) Makkabi

10) O lsza
11) Tarnovia
12) Zw ierzyn ieck i
13) Jutrzenka

: Pd

POGOŃ —  Ł . K. S. 5:1 (4:0).
Łódź, 21 maja. Pierwszorzędna gra 

Pogoni w  linji ataku, który tym  razem  był 
najlepszą częścią drużyny. Bramki strzelili 
dla zw yc ięzców  do pauzy Maurer (2 ), Batsch 
i dr Garbień po jednej. W  drugiej części za 
w odów  ŁK S  by ł znacznie lepszy, jak do pau
zy, sląd też i  Pogoń nie m ogła zaznaczyć cy 
frowo swej wyższości. Jedyną bramkę dla Po
goni strzelił Kuchar a d la Łodzian w  zam ie
szaniu podbramkowem Stohlenwerk. Sędzio
w a ł p. Rosenfeld, który przerwał zaw ody na 
7 min. przed końcem z  powodu u lewy.

T. K. S. —  LEGJA 2:1 (1:1).

W arszawa, 21 maja. W  p ierwszej po
łow ie przewaga Legji, która też zdobyw a pier
w szą bramkę przeiz Łańkę. T. K. S. w yrów nu je 
p rzez Obrębskiego. Po przerw ie T. K. S. gra z 
w iatrem  i przez pierwszych 15 minut p rzew a
ża, zdobyw ając w  tyra-roicresroygry_ jrrasę Cie
szyńskiego 2-gą i  decydującą bramkę. Y,c- 
gja była drużyną lepszą technicznie. T. K. S. 
pokazał grę ambitną i szybką, d zęk i czemu 
też m ożna pow iedzieć, że w ygra ł zasłużenie. 
Sędzia p. Jedliński.

Z. O.

i gier Funktów Stos. bramek

10 15 20:7
10 15 18:14

9 13 27:9
9 11 35:22
7 11 17:11

10 10 22:22
10 10 18:19
9 9 22:16
8 r*rI 14:13
9 7 20:28
7 4 9:17
8 4 4:19

10 0 2:3lJ
P A T R IA — Czarnowiejski 2 : 0. Zaw ody o 

strzostwo kl. B.
Poznań, 21 maja. Pogoń —  W arta  

Mccz o m istrzostwo k lasy A.--*- P- 7
W arszawa, 21 maja. Marymont w W ar  

szawianka I B  1:0, Legja I B  —  Skra 3:1, Po
lonia I B —  Korona 3:0 w. o i Varsovia —  
Makkabi 9:2.

Łódź, 21 maja. Turyści I B  —  ŁTSG 4:2, 
W idzew  —  Union 1:1, Orkan —  PTC 3:1.

Lwów, 21 maja. Polonia (P rzem yśl) —  AZS  
2:2 i Czarni I B  —  Hasmonea I  B 4:1.

Katowice, 21 maja. Policyjny K. S. —  Po
goń 1:2 (1 :0)

Mysłowice, 21 maja. K. S. „08“ —  Diana 
4:2.

Katowice, 21 maja. K. S. „06“ —  Kolejowy 
K. S. 2:1.  0-------

CZARNI —  TURYŚCI 4:1 (2:1).

Lw ów , 21 maja. Zasłużone zw ycięstw o 
drużyny lwowskiej, która w ykazała  bardzo 
dobrą formę. Zw łaszcza atak Czarnych cecho
w ała  n iezw yk ła  tym  razem  siła przebojowa i 
doskonała w y jątkow o orejntacja podbramko
wa. Turyści przedstaw iali się, jako zespół ła 
dnie kom binujący w  polu, natomiast zaw o
dzący zupełnie pod bramką. Do pauzy zm ien
ne okresy przew agi w  tym ciekawym^ meczu. 
Bramki w  tej części meczu zdobywają W it
kowski z rzutu karnego (za  rękę Kahana) i 
Sawka, dla Turystów  zaś Crojnacki. Po przer
w ie  zupełna przew aga m iejscowych, dla któ
rych dalsze bramki strzelili Nastula i Sawka  
po jednej. S ęd ziow a ł'zn akom ic ie  p. Rutkow
ski.

ŚW IETNE W YNIK I KRAKOW SKICH AUTO* 
M OBILISTÓW .

Łódź, 21 maja. W  zjeździe gw iaździstym  do 
Łodzi członkowie krakowskiego Klubu Anto-, 
mobilowego mogą się poszczycić zz.,ę«j 
łowych miejsc. I tak dwie główne 1 
nagrody Śląskiego Klubu Antomoj 
„Vesty“ zdobyli: pierw azą P- 2yc! 
p. Hallerowa.

Wiesbaden, 21 maja W  koniku 
chodowych, które się tu odbyły 
Krakowskiego Klubu Autom obile 
nagrody Ripper i Dygat.

Łódź, 21 maja. Zjazd gwiażd 
dzi, który odbył się w  sobotę, 
zwykle imponująco. W  zjeździe 
stokllkadziesiat- maszs 

.Pplrli. Rajd gw iaździsiy 
brzymim sukcesem Krakoł 
krakowski zdobył dwie nagie 

-W  dzisiejszych natomiasj 
szosie Aleksandrów-Lutomiers| 
grodę zdobył dr. Bronisław  
szynie „Bugatti", 4-cylindroJ 
jest członkiem krakowskiego 
Trasę 5 kim. przebył w  2 mii 
dach, rozw ija jąc przeciętną s j  
na godzinę. Ze względu na 
się z miejsca, tj. bez ro zb ie g ij 
nięty przez dra Frylinga, nn 
największą szybkość, osiągnij 
przez automobilistę polskiego, 
znanym  spartsmenem automom 
był jnż szereg rekordów.

Odpowiedzialny reda.ktao

A R T U R  P O P I E L
Wydawca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka ■ ogr. odp.

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io 
n ą  k s ią żeczk ę  w o jsk ow ą , 
w y d a n ą  p rze z  P . K .  U . 
IC T ak ów -P ow ia t na na7w i 
&ko T om asz  W o jto w ic z . —  

435
R IC C IO N E  —  A D R I A  —  
G ra n d  H o te l, M IL A N O  

P . H U N G A K IA
ma b rzegu , o tr z y m a n ie  od 
L .  30.—  p oczą w szy . Ł a 
z ien k i, k u ra c ja  tu szow a .— 

P ro s p e k ty . 388

A B R A H A M  M a je r  Jactoi 
m ow ioz t it. 18% w  Ja w orz 
n ie, u n ie w a żn ia  zgu b io n ą  
k s ią żeczkę w o js k ow ą , w y 
daną -przez P ,  K .  U . W a 
d ow ice . 4127

R U T Y N O W A N Y  k on cy - 
p ien t p r z y jm ie  posadę w 
k a n c e la r ii  a d w ok a c k ie j w 
K r a k o w ie  o d  1 c ze rw ca  b. 
r . Z g ło s zen ia  pod  „K o n c y -  
p ie n t“  do B iu ra  o g ło szeń  
S ta tto ra , R y n e k  8. 414

Cierpi** na: REUMATYZM, ŁAMANIE 1 t. p.
używaj tylko

.sapomeninoi rna(uira
Ogólnie znamy i przez licz
n ych  dekarzy polecany I Praw
dziwy tylko z marką ochręn- 

ną „Palma". 
Wytwórca: Engenjnas Matnia 

Fabryka Środków Leczniczych w Krakowie.

NalKorzgstnlclsze jro d ła  zohnpów

Srebro H
S R E B R O  —  P L A T E R Y  
A R T Y K U Ł Y  kościelne 

S U K IE N N IC E  L  
M agazyn  fa b ryc zn y  

M . J A R R A .

r P rzyb o ry
piśmienne

R.
Basztowa 11. Tei. 311 i 40G4 

M a ga zyn  p rzyb o rów  
b iu row ych .

[
d p o r a l y  

iprzyb. felcgr.

W a rs za w s k i Skład
przybordw fotograficz. 
Szewska 2. Tel. 1428

H erbata

A . H A W S 1 K A
K rak ów , R y n ek  g l .  W. 

„F a la o  S p ie k i"

H E R B A T A
HHGALLA ( M  TEfl
w  Jednym gatunku, n a j
lep szym ! W  paczkach 
i ! t  i ! t t  kg . — D la  od- 

sprzedaw ców  ra b a tl

i i UberptecTonła

Towarzystwo abezpieczeó ni  tycie

„ F E N I K S ”
ul. iw . Gertrudy 8, tel. 273

A r t y k u ły
t e c h n ic z n e I I

W Ę Ż E  gum ow e, bp ItbI- 
no p arc ian e oraa w sze l

k ie  art. techn iczne 

S. S Z A J E R  

K ra k ów , W lś ln a  L .  8. 
T e l. 4154.

[
S k ład

hieliniry

O R Y G IN A L N E  A G IE L -  
S K IE  P O P E L IN Y

na b ie lizn ?  m ęską I py- 
ja m y  w  n a jn ow szych  de 

seniach

M . B E Y E R  i S k a

K R A K Ó W ,  S U K I E N N I C E

Prokuratorji
DELEGAT 

Generalnej Rzeczypospolitej Polskie] 
w Katowicach.

L. 444/S/2S.

OBWIESZCZENIE.
F o r t e p i a n y I

#
FORIEPIfltir 

pirniiHfl 

Wt. BOLOM

K ra k ó w  — P a la t  Sp isk i

FORTEPIANY  
ISHARMONJE 

PIANINA
H.
KRAKÓW. UL. SZEUJSKA 9

W  Urzędzie 
w Katowicach

Delegata Prokuratorii

wakuje stanowisko radcy Prokura 
Generalnej w l/l. st. sł., oraz 

referendarza Prok. Gener. w VII. s t  s t
Kandydaci na to stanowisko, posiadający studja 

prawnicze zakończone przepisanemi egzaminami, 
aplikację sądową, lub adwokacką, egzamin adwo
kacki względnie sędziowski, złożony z wynikiem 
przynajmniej dobrym oraz odpowiednie referencje 
o praktyce zawodowej, mogą skladr.ć podania z od
pisami dokumentów, dowodem obywatelstwa pol
skiego i własnoręcznie skreślonym życiorysem na 
ręce Delegata Prokuratorji Generalne] w Katowi
cach (Gmach Sejmu Śląskiego) 'Wymienione sta
nowiska są natychmiast do obsadzenia.

Zgłoszenia załatwione odmownie pozostaną be* 
odpowiedzi.

Urzędnicy państwowi ' Województwie Śląskiem 
pobierają oprócz uposażę;.ia przywiązanego do da
nego stopnia służbowego dodatek kresowy w wyso
kości 40% uposażenia na zasadzie uchwały Rady 
M '(lustrów z dnia 6 grudnia 1927 r.

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom!
1 -jus

Katowice, dnia 2 maja 1928 r.

Delegat Prokuratorji Generalne]!'

Drukarnia „Ilustrowanego Kur/era Codziennego" —  Kraków, Wielopole 1,


